Dziś G serem 


Nr. 227 (627) 


NIECH ŻYJE RZĄD 


ROBOINiICZY 
i WLOSCIANSKI 


REDAKCJA 


przyjmuje interesantow 
od godz. 12 do 2 popoludniu 


ADMINISTRACJA 
czynna od godziny 8 do 18 


Konto w Banku „Spolent” 


JEŻ 


Oddz. w Warszawie Ni. 195 


Konto w P. K. O. Nz. 1-560 


S EREN n 
E WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 
Wydawca: Rada Naczelna P. P. $. 


WARSZAWA, PONIRDZIAŁEK 19 SIERPNIA 1946 R. (A) 


CENTRALNY 
„ORGAN 


— 


—. 
| EOS... 


Cena namera 2 złote 


ROK 52 


NIECH ŻYJE 
SOCJALIZM! 


Redakcja i Administracja 
WARSZAWA 
AL. Jerozolimskie 121 


TELEFONY; 


Redaktor Naczelny 8.85-01 
Sekretarz Redakcji 8.85-02 
Administracja Wydawnictwa 8.85-04 
Kierownik Wydawnictwa 8.85-05 
Zarząd Drukarni 885-06 
Drukarnia 8.79-61 


Po wizycie | 


towarzyszy brytyjskich 


Na zaproszenie CKW PPS „misja dobrej woli” brytyj- 
skiej Partii Pracy zatrzymała się w powrotnej z Moskwy 
przez dni w Polsce. To nie była „oficjalna wizyta”, To 
nie była „wizyta” w ogóle. Wybitni przedstawiciele brytyj- 
skich socjalistów — sekretarz generalny Partii Philips i człon- 
sanie  popmidyęd Partii prot. Laski, Clay i Alice Bacon — 
wymienili z nami poglądy, wyjaśnili wątpliwości, osiągnęli po- 
gozumienie w atmosferze prawdziwie międzynarodowej, praw- 
dziwie socjalistycznej soldata ości. 

Ta serdeczna wymiana poglądów nabiera jeszcze wieksze- 
go znaczenia z dwóch dodatkowych odów: po pierwsze 
dlatego, że nastąpiła po równie serdecznej wymianie poglą- 
dów w Moskwie; po wtóre dlatego, że nie tylko my wymienia- 
liśmy z socjalistami brytyjskimi poglądy, ale również przed- 
stawiciele K.C.P.P.R. z tow. Maz tere tre Gomółką na czele. 

Pobyt naszych Towarzyszy rytyjskich w Polsce nie był 
J ropa gandowy” ani z we ani z naszej strony. Nie mniej mo- 
gl się oni e wielu rz przekonać, na pewno zaś przeko» 
en sip, że nikt nie zaciąga przed mimi „żelaznej kurtyny” 
w Polsce. 

Odbyli oni obszerne i szczere konferencje z przewodniczą- 
cym Rady Naczelnej PPS., tow. wiceprezydentem Szwalbem, 
z przewodniczącym CKW PPS tow. premierem Osóbką-Mo- 
rawskim, z sekretarzem generalnym Partii tow. Cyrankiewi- 
czem, z innymi przedstawicielamni naszej Partii. 

Przeszło dwie i pół godziny rozmawiał tow. prof. Laski 
z tow. wicepremierem Gomułką i obydwaj wynieśli z tej praw- 
dziwie szczerej rozmowy jak najlepsze wrażenia. 

Tow. Laski rozmawiał na własne życzenie x włcepremie- 
tem Mikołajczykiem. 


Towarzysze brytyjscy spotkali się z młodzieżą soci 
ną w Między PARE ady skim PPS, 


i jeździli swobodnie po Warszawie i okolicy, w 


dobre, a co na pewno jeszcze złe. Dla nas żaś ważne, że zrozu- 
mieli, dlaczego to zło jest właśnie jeszcze złe. Albowiem wié- 
my, że zrozumieli. Zrozumieli dzięki dobrej woli; zrozumieli 
dzięki naszej szczerości. Zrozumieli, że nie mamy nic do ukty- 
wania, bo jasna, choć trudna i przeszkodami najeżona jest dro- 
ga naszej ludowej demokracji. kk 

Powiedzieliśmy też naszym towarzyszom brytyjskim pro- 
sto i szczerze, czego od nich chcemy. Powiedział im to pre- 
mier, powiedział sekretarz generalny naszej Partii; powiedzie- 
li im to Towarzysze z PPR; powiedział im to także w swym 
przemówieniu na ich spotkaniu z aktywem warszawsigjyn autor 
niniejszego artykułu. 3 ; i LAW, 

Chcemy, by w interesie pokoju, w interesie międzynaro- 
dowego socjalizmu nie szczędzili wysiłków dla porozumienia 
W. Brytanii z ZSRR. NE; KASA 

Chcemy, by jeszcze dokładniej zrozumieli, iż nasza konse- 
kwentna polityka przyjaźni polsko-radzieckiej jest jednym z fun 
damentów pokoju w Eutopie. Chcemy, by we właściwej płasz- 
czyźnie sławiona była przez ich rząd sprawa naszych granic, 
naszego złota, naszych obywateli za granicami kraju, naszej 
oceny sztabu Andersa, jako źródła bandytyzmu politycanego 
w Polsce. Chcemy, by wiedzieli, że w naszym stosunku do 
Niemców jest nie nasz nacjonalizm, lecz obawa przed koszma- 
rem niemieckiego nacjonalizmu i rzetelna troska o trwały po- 
kój. Chcemy wreszcie, by pamiętali, czym jest dla socjalizmu 
na kontynencie Europy trwała, na solidnych podstawach 
oparta, szczera polityka jednolitego frontu klasy robotniczej. 

W zamian za to zapewniliśmy ich o naszym pełnym zro- 
zumieniu dla wysiłków i osiągnięć rządu Partii Pracy w W. 
Brytanii, a aktyw robotniczy, w którym się spotkali, przekonał 
ich chyba dowodnie, jak żywe i gorące jest u nas poczucie 
międzynarodowej solidarności proletariatu. | i 

Prasa doniosła właśnie o nowej propozycji odbycia w Mo- 
skwie konferencji Stalin — Attlee — Byrnes. 

Fundamenty pokoi amen Jest w m fundamentach 
| i — cegiełka polskiego socjalizmu. 

i nasza cegiełka g {ULIAN H ELD; 
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W pierwszym rze 


DELEGACJA BRYTY 


Berman, rec. 4 


prof. 


d. Zajączkowska, wicepremier Gomułka 


à wie i okoli towarzystwie 
i bez towarzystwa. Oglądali życie z bliska, widzieli, co u nas >v- 


JSKIEJ PARTII PRACY U, TOW. PREMIERA 


dzie siedzą: ttow. Premier, Morgan Phillips, wicemin. 


ją: "tow. Cyrankiewicz, Hochfeld, Dłuski, Zborowska 


Sprawa 


kryje się za kulisami Konferencji 


(OD NASZEGO WYSŁANNIKA NA KONFERENCJĘ PARYSKĄ) 


Paryż, w sierpniu. 
Po pierwszym etapie obrad doty- 
czących procedury, konferencja pa- 
ryska przystąpiła do swych najistot- 
niejszych prac; do traktatów pokojo- 
wych z ex - satelitami osi: Finlandią, 
Rumunią, Bułgarią, Węgrami i Wło- 
chami. Przedstawiciele tych państw 
zostali przedstawięni uczestnikom 
konferencji i zasiedli na sali obrad. 


POKÓJ JEST NIEPODZIELNY 


Polska dawała już wielokrotnie — 
zarówno przed rozpoczęciem konfe- 
rencji jak i w czasie jej trwania — 
wyraz swemu przekonaniu, że naj Ap 
wotniejszą i budzącą nasze najwięk- 
sze enesowanie, jest sprawa Nie- 
miec, która nie jest przewidziana w 


znacza to jednak, . by nasze interesy 
państwowe nie były Ściśle związane z 
traktatami pokojowymi byłych sate- 
kitów II Rzeszy. 

Dla udowodnienia tej tezy nie trze 
ba się nawet uciekać popularne- 
go obecnie sloganu: „Pokój jest nie- 
podzielny”, który stwierdza, że osta- 
tnie doświadczenia dobitnie wszyst- 
kich przekonały o ścisłych związ- 
kach pomiędzy problemami między- 
naro i w najodleglejszych za- 
kątkach kuli ziemskiej, 

Niepodzielne są sprawy pokoju, 
tak jak aiepodzielne są sprawy woj- 
ny. Druga wojna światowa rozpoczę- 
ła się od sprawy gdańskiej, mogła się 
rozpocząć oid sprawy enii, mo- 

ła od wojny włosko - abisyńskiej. 


tej fazie konferencji paryskiej. Nie o- Kluczem pokoju światowego jest o- 


WIELKA CZWÓRKA W PARYŻU 


Mołotow, Bidault, 


Byrnes i Bevin. 


Stanowisko państw zachodnich 


wobec sprawy rewizji 
LONDYN (PAP). — Wielka Bry- 
tania, podobnie jak Stany Zjednoczo- 
ne, przygotowuje oświadczenie, które 
ie zawierać jej poglądy, dotyczą- 
ce rewizji konwencji w Montreux (w 
sprawie cieśnin tureckich). 
Kopie ostatniej noty radzieckiej do 
Turcji, proponujące rewizję konwen- 
cji, zostały przesłane do Londynu za- 
równo przez rząd turecki jak i radzie- 
cki. Należy oczekiwać, że nota, zawie- 
rająca stanowisko W. Brytanii w tej 


konwencji w Montreux 


sprawie zostanie wkrótce przesłana 
zarówno do Ankary jak i do Moskwy. 

W. Brytania nie będzie czyniła pra- 
wnych zastrzeżeń, w- stosunku do re- 
wizji konwencji, sądzi ond jednak, że 
rewizja ta musi być podjęta przez wszy 
stkich możliwie sygnatariuszy konwen 
cji, wyjąwszy państwa nieprzyjaciel- 
skie: Bułgari , Rumunię i [aponię, 
włączając natomiast, wobec zmienio- 
|ereh warunków, Stany Zjednoczone. 


Możliwość 
przedłużenia akcji pomocy UNRRA 


GENEWA (PAP). — Konferencja 
Rady UNRRA zakończyła swe prace. 
Delegatom Polski, Jugosławii, Cze- 
chosłowacji i innych krajów, korzysta 
jących z pomocy, nie udało się przeko- 
nać państw finansujących w głównej 
mierze działalność UNRRA: Stanów 
Zjednoczonych, W.Brytanii i Kanady, 
że w roku przyszłym potrzeby ich bę- 
dą zbyt wiełkie, aby mogły zadość- 
uczynić im drogą zwykłych transakcyj 
miedzynarodowych. | 

Państwa te jednakże uzyskały obie- 
tnicę, że pomoc zostanie udzielona, o 
ile okaże się to niezbędne, — i pomi- 
mo opozycji Stańów Zjednoczonych, 
przeforsowały wniosek, że Rada 
UNRRA zbierze się znowu nie póź- 
niej, jak w końcu listopada b. r. 


Zagadnienie zastą pienia UNRRA 
przez inne otganizacje pomocy zosta- 


ło przekazane Generalnemu Zgroma- 
dzeniu ONZ. 


Rozmowy 


polsko-czeskie 


w Paryżu 
PARYŻ (PAP). Dowiadujemy się z 


kół delegacji polskiej, że delegaci| Zgromadzenia, 


polscy na Konferencję Pokojową na- 


wiązali rozmowy z delegacją czecho- | 
słowacką. Rozmowy mają na celu u-| n 


normowanie stosunków i 


cz sprawa niemiecka { 

nikt nie kwestionuje, ale wszystki 
problemy pozostałe splatają się w je- 
dną nierozerwalną całość. 

Złe rozwiązanie spra Triestu 
może stworzyć peT aa Gdańsk”, 
krótkowzroczne traktaty pokojowe z 
Węgrami, Bułgarią i Rumunią mogą 
zmontować nowy „kocioł bałkań- 
ski”, gdzie przecież wybuchnął pło- 
mień pierwszej wojny światowej. 

Nie ulega więc kwestii, że pokój 
jest niepodzielny. 

[Zainteresowania Polski w najblż- 
szych traktatach są jednak znacznie 
bardziej bezpośrednie, 


ŻĄDAMY UREGULOWANIA 
STARYCH DŁUGÓW, 


Zakwestionowano dopuszczenie 
Polski do udziału w traktacie z Wę- 
rami, Wysuwano znowu względy 
'ormalne, proceduralne i prawne. Za- 
stanawiano się, czy Polska znajdowa 
ła się w stanie wojny z- Węgrami. 
Min. Mołotow, popierając nasze 
żądania, stwierdził z dużą dozą po 
ćzitcia humoru, że, stojąc na ściśle 
formalno - prawnym stanowisku, Ro- 
sja właściwie nigdy nie wypowiada- 
ła wojny Niemcom, Fakt agresji nie- 
mieckiej na Rosję stworzył faktyczny 
stan wojny, tak samo jak udział 
wojsk węgierskich w okupacji Polski 
czy też udział polskich oddziałów w 
walkach we Włoszech stworzył stan 
wojny pomiędzy Polską a satelitami 
osi. 


Polska jest zainteresowana w ukła- 
dach reparacyjnych z Włochami, Ru- 
munią i Weórami, 

W kwestii włoskiej domagamy się 
rozpatrzenia raszych wierzytelności 
(idących w miliony złotych w złocie), 
wynikłych z nałożenia sekwestru na 


| majątki prywatne i własność pań- 


stwową. Wystarczy przypomnieć, że 
Włosi do niedawna odmawiali wyda- 
nia polskich statków pasażerskich i 
handlowych, zamówionych przed 
wojną we włoskich stoczniach, lub 
stojących we włoskich portach. Poza 
tym poważne znaczenie gospodarcze 
ma cąsze żądanie uregulowania roz- 
rachunków, wynikłych z tranzakcji 
ubezpieczeniowych, przeprowadza- 
nych przed weną w Polsce przez 
wielkie włoskie towarzystwa ubez- 
pieczeniowe. 


Karol Małcużyński. 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4-ej) 


Przeciw przyjęciu. 
Albanii do ONZ 


NOWY JORK (PAP). Delegat bry- 
tyjski w komisji dla spraw członko- 
stwa Rady Bezpieczeństwa ONZ. 
Lawford, sprzeciwił się zaaprobowa- 
niu zgłoszenia Albanii do ONZ, o- 
świadczając, że „Rząd Zjednoczone- 
go Królestwa ma wątpliwości ogólne- 
$o charakteru co do tego, czy Alba- 
nia pojmuje należycie swe obowiązki 
w dziedzinie międzynarodowej", 

NOWY JORK (PAP). Rada Bezpie 
czeństwa ONZ zebrała się na zam- 
kniętym posiedzeniu dla omówienia 
porządku dziennego Generalnego 
które ma rozpocząć 
obrady 23 września w Nowym Jorku. 
Z ćobrze poinformowanych kół do 
oszą że brara jest pod uwagę moż- 


zbliżenie | liwość odroczenia Zgromadzenia Ge- 


obydwu państw. Rozmowy mają neralnego w związku z trwaniem kon 


przebieg pomyślny, 


ferencji paryskiej, 


py” TER RPWYWWOW VE ab. © tg Ra Gua LAK 
JEWEL NIEWA Ded ISOGA 


dopuszczone na konferencją pokojową 


Wäiosek radziecki w sprawie za-| Kanady Mackenzie Kitig, wicepte- 


PARYŻ (PAP). Poseł irański w rej 
ryżu złożył w sekretariacie genżral: 
nym konferencji pokojowej notę, w 
której Iran domaga się dopuszczenia 
go ha równych prawach ż 2t imtymi 
państwami do udziału w pracach 
kofifereńcji pokojowej. Rząd irański 
uważa, że posiada pełńe prawo dd; 
brańia udziału w koniereneji. Rząd] 
irański był ździwiony, że nie otfzy: | 
mał odpowiedzi na uprzednie swe, 
wystąpienia w tej sprawie, podczaś 
gdy w międzyczasie ive państwa zo: 
stały żaproszone na koniereńcję dla 
przedstawienia swego punktu widze- 


nia. 

MOSKWA (PAP). Z Teheranu do; 
Armenii Radzieckiej udały się 2 dal-| 
sze grupy Ormian, liczące 666 osób 
Detychczas opuściło Persję udając 
się do Armenii radzieckiej, 9.839 Or- 
miami. 


% i 
' PARYŻ (SAP). =— Przewodniczą* 
cy delegat Chin dr. Wang podaje do 
wiadomości porządek dnia. Rozpatty- 
wane mają być: 1) prośba Austrii, by 
jej delegacja mogła przedstawić swoje 
oświadczenie w sprawie granic austro 
włoskich, 2) prośba rządu irańskiego, | 
by mógł uczestniczyć w konferencji. 
Dólesit Aqglii Mac Neil popiera 
próśbg Austrii. Austtia jest bezpośre- 
dniò żałńtetesowaha w traktacie po- 
kojowym z Włochami, że względu na 
wspólną granicę. Bardzo dużo Au- 
striaków znajduje się w południowym 
Tyrolu. i 
Wyszyński, delegat ZSRR nie za- 
pfżecza zapewńhiłeniotń Mac Neila, że 
Aiistfia jest bezpośfednio zaintereśo= 
wana, W spfawie granic, lecz mimo to 
delegacja rosyjska jest zmuszona ód- 
rzucić żądanie Austrii z rozmaitych | 
powodów. | 
Walczyła ona u boku Niemiec i do 
ostatniej chwili nie mie zróbiła, by po- 
móc wysiłkowi wojsk sprzymierzo- 
nych. Austria nie walczyła ż Włocha- 


mi i wobec tego fiè powinna brać u- | d 


działu w opracowywaniu traktatu po- 
kójowego. Sprawa Tytolu Południo- 
weżo była przedyskutowana na konfe 
reńcji ministrów spraw zagfańiicznych 
i rozstrzygnięta na posiedzeniu 24 
czetwca, i Wobec tego nie pbówińno 
się. jej więcej poruszać. Wyszyński 
przeciwstawia się kategorycznie ptoś- 
bie Austrii. 

Delegacja francuska poparła pro: 
pozycję angielska, pozwalającą Austrii 
na wypowiedzenie swego zdania w 
sprawie gtanic włosko + austriackich. 

W głosowaniu propozycja angiel- 
ska została przyjęta 15 głosami prze 
ciw 6-ciu. Przeciw Głosowały: Zwią- 
zek Radziecki, Polska, Białoruś, Cze: 
chosłowacja, Ukraińa i Jugosławia. 

Po zakończeniu dyskusji o Austrii 
i uchwaleniu propozycji angielskiej, 
głos zabiera Wyszyński, by poprzeć 
prośbę Iranu, gdyż pomoc tego kraju 
dla sprzymietzonych podczas Całej 
wojny została stwierdzona. Rząd fra- 
nu zetwał stosunki ż 5 baństwami ša- 
telitami osi w czasie wojny i stan wo- 
jenńy istniał de facto miedzy tymi pań 
stwami a Iranem. Po delegacie radzie- 
ckim przemawia delegat chiński, któ- 
ty solidaryzuje się z wnióskiem ta- 
dziećkim. Podobnie wypowiada się de 
legat Stanów Zjednoczonych, podno* 
sząc, że Iran jest już członkiem ONZ. 
i Że okazał wydatna pomoc aliantom 
w czasie wojńty, 


RV 


pfoszenia Iranu przechodzi 
myślnie. 


PRZYJĘCIE 

W AMBASADZIE POLSKIEJ 

PARYŻ (PAP). Minister Rzymow- 
ski ż małżonką wydał w ambasadzie 
R. P, w Pafyżu wielkie przyj 
cześć bawiących w stolicy 
delegacji na Korferencję Pokojową. 
salonach ambasady zebrało się 
wielu gości, w ich liczbię min, Mo- 
łotow, wicemim, Wyszyński, premtiet 


Stanowisko Belski 


gcie fA| ' 
tancji | uważóno sekrelatża Śwłatowej Fede 


jednó-| mier Jugosławii Kardel, min. Ma- 


meilski, Kisżelew, ambasador W. Bry 
tanii Duff Cooper, ambasador włó- 
ski w Warszawie Reale, Obecni byli 
również min. 6 tów. Kaczo- 
rówsti, poseł w Pradze Wierbłowski, 


Pośród wybitnych osobistości za- 
racji Gwiązków Zawodowych Louis 


Saillanta, rektora Sotkony, Roussy, 
a angielskiej Izby Gmin Zillia- 


c 
ctisa, 


wobec 


probio eltercdl wtommowej 


Wsaysikie państwa winny wyrzec się 


NOWY JORK (PAP). — Jerzy 
Michałowski, zastępca deleftata Pol: 
ski do ONZ; który reprezentował Pol 
ske w ONZ w ciągu 6-tygodniowej 
nieobecności ambasadora Langego w 
N.-Jorku, udzielił kotespondentówi 
PAP w N.-Jotku wywiadu na temat 
udziału Polski w bieżących bracach 
Organizacji Narodów Ziednoczonych. 


Radca Michałowski oświadczył, że 
jakkolwiek ciężar zagadnień miedzy- 
iatódowych znajduje sie w tej chwili 
w Paryżu, to jednak w Organizacji Na 
rodów Zjednoczonych trwają prace, 
zwigżańe z dwoma ważnymi zagadnie 
niami powojeńnego świata: kontrola 
energii atomowej otaz objęcie przez 
ONZ wszystkich rzeczywiście miłują- 
cych pokój państw. 


Odnośnie rozwoju zagadnień kón= 
troli energii atomowej w ONZ radca 
Michałowski oświadczył: „Biorąc u= 
ziat we wszystkich trzech podkomi- 
siach komisji atomowej, które prowa- 
dzą prace ptzygotowawcze i studia 
dad przedstawionymi planami między 
flarodowej kontroli, delegacja polska 
ża swą myśl przewodnią uważa dąże- 


nie do stworzenia maksymalńiego zau: 


fania miedzynarodowego. Jako przed 


EET ESEI 


stawiciele części zniszćżonej Europy | 
nafodu, pragnącego bókoju, zdajemy 
sobie bowiem spfawę, że niezależnie 
ód formy międzynarodowej kontroli 
energii atomowej i jej użytkowania, 
dla należytego fufikcjonowania me- 
chanizinu kontrolnego podstawówyffi 
warunkiem jest zaufanie i pewność 
wsżystkich biorących udział stroń. 
Dlatego też tak bardžo nam zależy, 
aby kontrola energii atomowej rozpo 
czeła się ód aktu miedzyńafodowego 
wyrzeczenia się tej broni i od włącze- 
nia tego aktu w konstytucje wszyst 
kich sygnatariuszy. 

Wobec faktu, że większość wysił- 
ków uczonych szeregi państw põ- 
świecóńa jest militatnej strońie eńer- 


LONDYN (SAP). 


== przywótea volksdeuteć 


skich; przyjaciel słynnego” zóraje: 


Nikt nie jest zadowolony 
Sprawa Triestu w oświetieniu „Times'a” 


LONDYN. zwani korespondent 
„Timesa' w Trieście określa „RA 
nowane rozwiązanie zagadnienia trie 


przez rok, stały się niepopularne za- 
równo u łochów, jak u Słoweń- 
ców”. 


steńskiego, rozważane obecnie na| Mówiąc o sytuacji gospodarczej 


konfetencji pokojowej w Paryżu, ja- 
ko rodzaj kompromisu, który miał ża 
dowoólnić wszystkich, a nie zadowol- 
nit nikogo, „Wielka Brytania i Sta- 
ny Zjednoczone, jako mocarstwa, któ 
re ża pośrednictwem  sojuszniczego 
zarżądu wojskowego usiłowały beż: 
stronnie  administrować  Triestem 


tego miasta portu korespórdent pod 
kreśla, że ludność obawia się, aby 
Jugosławia nie zbojkotowała Trie- 
stu rozwijając Fiume. Z tych samych 
względów, rząd włoski może prže- 
stać interesować się Triestem, roz- 
wijając natomiast Weńocję, 


Przyśpieszenie repatriacji 
tteportowanych 


GENEWA (PAP). Rówseolegle do 
cesji UNRRA, odbyła się tu poufna 


konferencja, której celem było usta- 


Udział Norwegii 


w konferencji pokojowej 


PARYŻ, — Mimo, iż Norwegia nie 
fest specjalnie zainteresowana w obe- 
cnej konferencji, opracuwującej trak- 
taty z państwami, z którymi nie byla 
ona w wójńie, przyłączyła się ona do 
pracy nad odbudową trwałego poko- 
ju. 

Zainteresowania materialne Nor- 
wegii w obecnej dyskusji ograniczają 
się do stosunkowo niewielkich preten 
sit w stosunku do Włoch i Finlandii. 
Dotyczą one nie tyle szkód wojen- 


nych, ile raczej są to pretensje zwią” 
zane z umowami clearinqóowymi z 0- 
ktesu ptzedwojenńego i kotmpensat 
należnych z tytułu przedwojennych 
tranzakcji handlowych. 

W/reszcie Norwegia bierze udział w 
obecnej konferencji z myślą o przy: 
szłości. Gdy przyjdzie kolej wezwa- 
nia Niemiec przed zgromadzenie zwy- 
cięskich narodów, interesy żywotne 
Notwesii dojdą do głosu. 


Pod grozą śmierci wstąpił na tron... 
zeznania kyłego cesaiza Mandżurii 


TOKIO (SAP), Henri Pu-Yi, czter- 


dziestolztni były cesarz marionetko- | znał przed tutejszym Trybunałem 
EOG PEC TEE PY TAAA S TIRA 4 


Strajk marynarzy 
wielkich jezior 


DETROIT. — Strajk marynarzy wielkich 
jezior amerykańskich unieruchomił w 100 


próceńtach statki, których załoga należy do! 


narodowego związku tmarynarskiego. 2.500 | 


„karynarzy; będzie sirajkowało do czasu, aż | 


lód pokryje Wielkie Jeziora, a jeśli zajdzie, 
potrzeba rozpoczną znowu strajk na wios- | 
nę — oznajmił przewodniczący syndykatu, | 


Joseph Curran. 


wy Mandżurii z ramienia Japonii ze- 


do spraw przestępców wojeńnych. że 
Japończycy dali mu do wyboru dwie 
alternaty 


lenie metod przyśpieszenia repatria- 
cji dzportowanych. .W  końfetercji 
wzięło udział szereg wysokich urzęd 
ników. wszystkich stref okupacyj- 
nych (m. in. wymieniają generała ra- 
dzieckiegó Ratowa) i urzędnicy 
UNRRA, Według wiadomości nieofi- 
cjalnych, osiągnięto zupełny sukces. 

Przedstawiciele mocarstw zachód- 
nich oświadczyli przedstawicielom 
Polski, Związku Radzieckiego i Ju- 
gosławii, że szczerym ich życzeniam 
jest osiągnięcie możliwie rajliczniej- 
szej repatriacji, Oświadczyli oni jed- 
nak zarazem, że „nikt nie powinien 
być zmuszany do powrotu do kraju”, 

Oficerowie  łącznikowi krajów 
wschodnio - europejskich mają udać 
się do obozów, gdzie przebywają de- 
portowani, aby namówić rodaków do 
powrotu do ojczyzny. 


W kilku wierszach 


— Premier Unii Południowo-Afrykań- 
skiej, marsz. Smuts, odleciał do Paryża na 


p M pokojową. 


«- Qzłonek Agencji Żydowskiej, dr. Na+ 


wy: albo śmierć, albo wła-|nhum Goldmann oświadczył przedstawicielo- 


dzę cesarską, jeżeli będzie powolny|wi Reutera, że programem Agencji Żydow- 


rozkazom japońskim. 

Pu Yi oświadczył, że decyzję taką 
zakomunikował mu w r. 1942 w por- 
cie Artura, generał Reiszaro Itaga- 
ki, były japoński minister wojny, któ 
ry w liczbie 27 przestępców wojen- 
nych zasiada na ławie oskarżonych. 


- o — 


skiej jest państwo żydowskie w Palestynie. 
Agencja Żydowska nie będzie uczestniczyła 
w Żadnej konferencji, której celem byłoby 
dzielenie Palestyny. 


— W Norymberdze skaząńy został na 
śmierć przez powieszenie 28-letni Murzyn, 
żołnierz armii amerykańskiej, za dokona 
nie zabójstwa dwt innych żołnierzy amety= 
kańskich, którzy wracali x nóchej zabawy. 


z Bomtbaju do New Delhi, gdzie chce 


es ajina 
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Naprężona syłuacja w Kalkucie 
200 osób zabitych, 1500 rannych 


LONDYN (PAP): — Według ra- 
diowegó komiunikatu z New Delhi, 
liczba zabitych w tożruchach w Kal: 
kucie wżfosła do 200 sób, tannych 
zaś jest 1.500. W sobotę fano doszło 
do fiówych stać, Policja kilkakrotnie 
otwierała ogień do tłumu. Komunika- 
cja tfamwajowa i autobusowa fie 20- 
stała wznowiona. Nad miastem pá- 
trólują samoloty wojskowe. 


NEHRU W DRODŻE DO DELHI 


LONDYN (PAP). = Pandit Neh- 
ru, pfżewódniczący kotigresu wyleciał 


wania broni atomowej 


gii atomowej pfagtiemy jak najsżyb- 
szego zdełegałizówańia badań i eks: 
psfymentów o chataktetze mie poko: 
jowym. 


się żobaczyć z lordem Wawellem w 
sbtawie nowego rządu tymczasowego, 
w którytn, zgodnie ż opinią kół kön- 
gresówych, ma objąć stanowisko prê- 
miera i ministra spraw zagranicznych. 


Nehru oświadczył, że zamieszki wy 
wołane ptzeż garść ludzi w Kafkucie 
nie będą miały żadnego wpływu na 
panye utwoseóhia tyficzasowe4ó0 tzą- 

u. 

LONDYN (PAP). — Wojska bry- 

jskie w znacznej liczbie wkroczyły do 

alkuty, ponieważ, jak stwierdza ko- 
muńłkat tządu bengalskiego, policja 
wezwała ña pomoć wojsko, Na sku- 
tek pogorszenia się sytuacji, samocho- 


dy bancórne wycofano poża Kalkutę. 


do dyspożycji kwatery głównej poli- 
cji. 

PARYŻ PAP. — Agencja France Pres- 
se donosi z Kalkuty, że w sobotę po połu 
aniu wojsko kilka frazy użyło broni w 
czasie gwałtownych wystąpień, htóre 
miały miejsce w dziełniey handlowej 
Maniktola w Kalkucie. 


W Mieście panuje kompletne zamiesza 
nie. Beż przerwy napływają fanni do 
szpitali. Pomóc jest tu utrudńtofńia z po- 
wodu tszksdzeńia lini telefonicznych. 
Samochody pancerne patrolują uee. Zy 
cie w mieście jest zupełnie sparaliżowa- 
ne. r 


Nie byłe koncentracji 


wojsk rad”'sckich 


MOSKWA. —= Agencja „T488' 0- 
publikowała następujące zaprzecze: 
nie: „Według ińfotmacji agencji Reu 
tera ambasador irański w Stanach Zje 
dnoczonych Husseiń - Ala oświadczył, 
iż według ótfzymanych przez niego 
wiadomości, w odpowićdzi ha koficehi 


trację wojsk brytyjskich w pofcie Bas- 


Zdrajca narodu polskie 
żołnierzem indersa 


fa, odbywa sig na północnej granicy 
lfańtu kotcentracja wojsk radzieckich. 

Ageticja „Tass? upoważniona jest 
do oświadczenia, że przytoczone twier 
dżeńia o koncenttacji wojsk radziec- 
kich fia granicy Iranu 5ą btowokacyj- 
nym wymysłem. (w). 


go . 


Korespo”dent; Wacława Krzeptowskiego został a- 
SAP z Londynu donosi: Szatkowski; reśztowany w Londynie, 


Po powieszeniu Krzeptowskiego 
a dya przez oddział AK w lutym 1945 r. w 
wię wód Szatkowski, przyjaciel sanacyjnego Dolinie Kościeliskiej, Szatkowski u- 


więemin. wskiego, niechlubniej ciekł wraz z hi dni = 
odztaczył się. w okresie okupacji.) dawcami na teren Rzeszy. Siamiąd 
Pod jego kierownictwem Krzeptow-j przedostał się do Włoch, gdzie wstą- 
ski prowadził na terenie Podhala ak-| pił do II Korpusu pod przybranym 
cję współpracy z Niemcami i tworzę; nazwiskiem, Przewieziony wfaz ze 
nià „Gorallenvolku'. Zasługą Szat-| swym oddziałem do W, Brytanii w 
kowskiego było powitanie kata Pòl- | celu demobilizacji, został rozpozna- 
ski Franka w Zakopanem, w listo:j ny i aresztowany. 

padzie 1939 r., jako „wybawcy”. 


Likwidator getta w Krakowis i Tamowie 
przed Najwyższym Trykunałem Narodowym 


, W dniu 27 sierpnia br. przed Najwyższym | kuratorzy Najwyższego Trybunału Narodowe 
Trybunałem Narodowym w Krakowie roz- | go: Siewierski i Cyprian. 
póeznie cię proces Amcna Goetha — likwi-| Amon Goeth, krwawy satrapa hitlerowski, 
datora ludńości żydowskiej Krakowa i Tar- | uktywał się pod zmienionym nazwiskiem na 
nowa oraz komendanta obozu koncentracyj- | terenie jednego z cbczów w Niemczech. Roz- 
wr w Płaszowie. Rozprawie przewodniczyć | pozteńiy Polską Wojsttową Misję Bada 
będzie preżes Specjalnego Sądu Karnego w jäta Zb. i Wojennych, srowadzońy został 
Krakowie — Bim do Poźski i sądzony będzie w Krakowie — 
üa miejscu popełnienia zbrodni ludobójstwa. 


Przydziały dla roboiników — 
muszą być realizowane 


W tych dniach przybyła do Mim. Ziemi Depart. Aprowizacji epceoby usunięcia prze- 
Odzyskanych delegacja dolnośląskich robót: | szkód w szybkim i sprawnym rozdziale żyw- 
ników przemysłu mietalowego, energetyczne- | ności 


go oraz traktorzystów. s na 
Delegacja przedstawiła swe bolączki ma) nosele zagraniczni 
u tów. Premiera 


ecjalnej konferencji wiceministrówi W. 
Bawiąca w Warezawie delegacja ONZ dla 


żajkowekiemu oraz dyrektorom departa- 
mentów Min. Ziem Odzyskanych M. in, de: 
legaci prosili o poprawę rozdzielmictwa arty: |. : 
j '|spraw odbudowy z prezesom J. Kerizelem 
kułów ayoheddonya t tekstylnych, (Francia) i asktetarzem W. M. Kotschmigem 
Na wniosek wiceministra Czajkowskiego | na czele, złożyła wiżytę w Prezydium Rady 
wyłoniono z groma delegatów 3-o80bową ko- Ministrów tow. premierowi E. Osóbce-Moraw 


misję która opracuje wepólnie z urzędnikami skiemu, 
Odbudowa wsi 
w województwie łódzkim 


Akcja specjalna odbudowy wsi, zniszczo= 
nych w czasie wojny w woj. łódzkim obję* 
ła powiaty: sieradzki, wieluński, opoczyński 
i konecki, Ludności wiejskiej, przystępują= 
cej w tych powiałach do odbudowy swych 
gospodarstw, Ministerstwo Odbudowy przy= 
chódzi z daleko idącą pomocą w postaci 
kredytów, zarówno w gotówce w wysokości 
10—26 tysięcy złotych na gospodarza, jak 

w materiałach budowlanych, jak; drzewo, 


Żołnierze brytyjscy 


lądują nadal w Bassorze 


TEHERAN, 18.8 (SAP), Korespondont agencji Assoclatód Press 
Gazety tutejsze doniosły, że nowe oddzia- jtwierdzi, że sytuacja w Iranie ciągle jeszcze 


ot. Oskarżenie wnoszą pro- 


cegły, pustaki, kamienie, glina, papa. szkło, 
gwoździe, okucia itp, 

Ogółem na terenie powiatów wymienio- 
nych zamierzana jest odbudowa 3 tysięcy 
budynków gospodarskich, na co wyasygno- 
wańo już 64 miliony złotych oraż udzielo- 
nó kredytów bankowych w wysokości 25 
milionów złotych ma potrzeby tylko bieżą- 
cego roku. 


ły wojsk indyjskich przybyły drógą wodrąj Jest naprężona i że rząd perski przygolowa* 
do Basry w Iraku, i że premier Iranu Gha=j|ny jest na nowe zajsia w Anglo-lrańskim 
vam bardzo jest zaniepokojony tym faktem. ! Towarzystwie Naftowym 


4.41 Łoicj Adi 


Przednówek bieżącego roku zapo-| lutorium dla stosowa: 


Złote i wegiel jwiadał się — co tu teraz ukrywać —| metod działania. Jest również dowo- 
ać "Safe i bardzo nieszczególnie, Produkcja kra dem, iż polskie gospodarstwo narodo 
pre pzy wiz, mi EN Porere sme- jljowa była daleka od możności ay | we śmiało i szybko wyzwala się z du 
tym naszym sukcesem i renker gkojenia pełnych, ale najskromeiej i-| sznych oparów wojny, okupacji i wy- 
darezym. Należy wyjaśnić. nieporozumienie, 4 70DYCH, potrzeb, import żywności nikających z nich zriszczeń. 
że rata ta w wysokości 40 milionów dolarów 0735 Wisiał dłuższy czas na włosku.: wszystko jeszcze zostało dokonane, 
nigdy nie była kwestionowana przez rządąNic przeto dziwnego, że ogłaszacy aby to wyzwolenie było stuprocento- 
USA. Swego czasu zawieszono tykio wypta- {przez Instytut Gospodarstwa Narodo | we: wydajność pracy jest jeszcze da- 
tę pierwszej 5O-elo milionowej raty, moiy-jwego tygodniowy wskaźnik cen ży-| leka od 
wując to rzckomym niedotrzymaniem przez 4 wnoścí przekroczył w pcłowie mar- szych warunkach, koszty własne 
Polskę pewnych warunków stawianych przezącą poziom z kwietnia r. ub.. poziom | przemysłu i pośrednictwa handlowe- 
wierzyciela. - BAB 1 pary i > 
Dobra wola rzędu polskiego, wyrażona M ra Mż powy i kozie sika pytę 
wówczas przes tow. Premiera, odniosiaf SA w oh rerepa ati Żałk b: 
ewój skutek. Zastrzeżenia amerykańskie zo-Ą OS połowie marca Wss z 
staty cofnięte, Waszyngton otrzymał teksty śólny Rp doszedł do 105, a je- 
polskich umów handlowych, gdyż w isiociedśli cho 
w sprawie tej nie mamy nie do ukrycia. § 
Ciekawy jest głos 


ych przez Rząd! go są nada! zbyt wysokie, jakość pro- 


Nie, 


corm, potrzebnych w na- 


TERCET OR ENAERE KET TREO OZ TTC SEEE PETE OO ZEE OR E | 
Co przyniesie podróż morska 
prezydenta Trumana 


Co pisze © nas 
|prasa zagraniczna... 


AMERYKAŃSKI BISKUP O POLSCE 


Amerykański biskup Garber odwiedził nio- 
dawno Polskę, Czechy, Belgię i Luksemburg 
i po powrocie z podróży, udzielił wywiadu 
paryskiemu  korespondentowi miesięcznika 
amerykańskiego „The Protestant", będącego 
organem postępowych kół protestanckich w 
Ameryce. Biskup Garber powiedriał m. ihs 

„Ośwlodczenie kardynała Hlonda w spre- 


dukcji pozostawia dużo do 
ete, 

Ale rozwiązanie tych nierozwiąza- 
nych dotychczas zadań będzie ła 
twiejsze teraz, kiedy „kompleks ży- 
wnościowy” został przezwyciężony,jułe zajść kielechich jest dowodem, że łe 
a koszty żywności dążą wyraźnie dog 77m jeszcze nie zginął i rawiera te same 

: f «A przesłanki myślowe, jakie rozprzestrzeniała 
pozicmu, który pracę twórczą czyn nda. kH ke. Jost nie do IANA, 
bardziej atrakcyjcą od czynności po-j ,, 7, wtopa a Lo do At aiai 
średnika i spekulanta. P: POAT ennio o tąj 

P dliwiać antysemityzm w kraju, który wintem 
K. Sokołowski. | pozbyć się go jak najprędzej. 

Biskup Garber stwierdził, że wszyscy © 
biektywni obserwatorzy muszę oddać naleźny 
szacunek usiłowaniom rządu polskiego w wał 

fce z antysemityzmem. Biskup Garber po se 
Kenięciu się z przedstawicielami rządu pol- 
Mshiage oświadczył: „Moim zdaniem są to łe» 
dzie dobrej woli, pragnący odbudowy snis- 
(czonedo przez wojnę kraju. Napotykają eit 


Życzenie 


który, przez A ny 
Rząd nasz umów handiowych wobec rządu ý 

Stanów Zjednoczonych, stwierdza, iż „rząd jg _ 
amerykański nie zamierza wywierać naci- f 
sku na polską politykę gospodarczą”, 


na sfre przeszkody, zwiększone jeszcze opo- 
rem kół reakcyjnych w kraju i zagranicą”. 
Amerykański biskup sympatyzaje całkowł- 
cle z poczynaniami rządu polskiego w fege 
jwalce o demokrację z reakcyjnymi siłami go- 
fspodarczymi i politycznymi, które chcą ob- 
rzucić błotem dobre imię Polski przed świo- 
tem. Nadszedł czas, aby przedstawić śwła- 
fu prawdziwe fakty, dotyczące walki rządu 
polskiego o demokrację. „Jest mi niewymow- 
nie przykro, że jeden z kościołów chrześci- 
Ad jańskich bierze udział w walce : Polską 
mokratyczną”. j 


SKOŃCZYĆ Z TYM ZAGADNIENIEM 


1941 r, podczas której powstała è 
$ | kt 

ta Atlantycka, órych informacji z Waszyngtonu, = W związku z ostatnią notą rządu polskie- 

ġo w sprawie demobilizacji oddziałów An- 


„Prezydent nie będzie mógł odgra- i 
Sone są tak daleke, 14, bardziej opłacsłol|zdrządzonia oszczędnościowe Tener niczyć się od tak ważcych proble-. odbyć wkrótce spotkaniu premiera Attlee 2 pew Zaderi „Manchester 


A i : Ą . 3y! mów jak — konferencia pokojowa, hw 
may pawia wa a węg cza akc rzad prawy. 383 Pala, wala rc oo E Brunnen ry iw ena O, Pt zę toto s m 
Sza mig Dost Z uel aro | „Pywtośi rozpoczęły. gbniin siej ACh Konirola bomby atomowej oraz asia „Villemann Aiempia, O ars aj an lontan zę 2 


wsć go z własnego Donbasu. Z drugiej stro- i : F; iki tpli h 
Pol | iw sposób niebudzący w nikim wą!pli i niejsi żołnierze, znajdujący się w opozycji 
ny Polska przy tych tranzakejnch odnosi |do rządu polskiego i ulegający wpływom 6. 


dział : 4 = i 
okresie rocznym Polska eksportuje po 6 mi-Ą nace ei pe WA 
Honów ton węgla zarówno na wschód, jak i$ PPE niże: Hr z | 
Ba znchód. Eksport de Związku Radaięckie-fF© zwyżki. przyszia — zniżka, i razu; 
go nie jest niczym nienaturalnym, gdyż i% nieśmiała i nierównom | erna, s omcio- | 
przed wojną zaxupywał on znaczne ilościjwo jednak coraz bardziej wyrazista $ 
węgla w naszym kraja, Chodzi o to, iż ko-qpowszechna. Dostawy unrowskie i ra 
palnie węgla w Związku Radzieckim poło- dzieckie z jedej strony, z drugiej zaś 


wielkie korzyści, otrzymująe cenne surow- |] WOŚCI. Spróbcwano kon'rakcji: pod 
koniec czerwca wskaźnik cen ziemio 


ee przede wszystkim w postao! bawełny. sica 
Pożyczka amerykańska dla Polski w ca-jołodów ra rynku warszawek'm pono 


łości obecnie zresiłzowzna, pożyczka, odwnie doszedł do 169 punktów. Ale 
którą zabiegaliśmy, dowodzi, it Połska prag-f od tej chwili zaczął spadać na łeb na 
nie utrzymywać normaine stosnnki gospo- szyję. Można było uniknąć tego kar- 


rządu londyńskiego i oficerów Andersa. Wła 
dze polskie są coraz bardziej rozczarowane 
wolnym przebiegiem demobilizacji wojak An- 
dersa. Koła lewicowe domagają się od rządu 
wszczęcia kroków, któreby spowodowały ©- 
stałeczne zlikwidowanie tego zagadnienia”. 


ECHA INICJATYWY PPS. 


„Hasło zjednoczenia narodu, wysu- 
nięte przez tow. Premiera w szeregu 


Na drodze do normalizaci stosunkówj , /, BAT. 2 > r A że jedności tej, a więe uporządkowania Dziennik „Washington Post" donosi, że 
gospodarczych z państwami Zachodu leży% n nej spekulacyjne zwyżki, jaka mia-| ar tykułów, drukowanych niedawno Ww] stosunków ranae, © e ja likwi-f rzady Stanów Zjednoczonych t W. Brytanii 
sprawa złota polskiego zamrożonego wla miejsce ad połowy maja do końca| „Robotniku”, odbiło się szerokim e- dacji band, a więc „ohronienia tysięcyf zarządziły zorganizowanie kampanii wycho- 


darcze se wszystkimi państwami. Leży to kołom”ego zjazdu, który przeraził 
ze" w dej jak najlepiej pojętym Inte- 4 niepotrzebnie rolnika, ale w tym ce- 
resic 


{lu należało przedtem za-iechać zbę- 


SPRAWA REPATRIACJI POLAKÓW 


; chem w całej Polsce. 

Wśród głosów prasy, oceniających 
pozytywnie inicjatywę Polskiej Partii 
$ kk wc a pak "należy w 
pniu b. r. poniżej poziomu kwie!nia| ciągu ostatnich dni sformułowanie sta 
SBa, etii w, za- nowiska wobeć tei sprawy przez „No i 
chowujące się dotąd najoper"iej mu-| we Wyzwolenie” — organ grupy 
siały dostosować się do ogólnej ten-| PSL — Nowe Wyzwolenie oraz „Dziś 
dencji; ich wskaźnik obniżył się do|i Jutro” — katolicki tygodnik społe- 
j98, podzbnie, jak wskaźrik cen miei czny, feprezentujacy koła młodych, 
jsa. Nafistotniejsze zaś jest to, że o*6l-| postępowych katolików. 
iny wskaźnik cen żywności w War- JEDNOŚĆ NARODU 
szawie, który w połowie marca b. r. NAJWYŻSZYM NAKAZEM 

JH A 16 i i r 

doszecł do 105 punktów, w pierwszej Pod tym tytułem Franciszek Sadur- 


polowie sierpria znalazł się na pczio| +: ur- 
fpo maż ski w Nr. 11 „Nowego Wyzwolenia 
imie 79 punktów, Różnica 26 punk ż dn. 17 b. śn. poddzie analizie zapad: 


H (ów czyli niespełna 25% jest czystym 


Wietkiej Brytanii. Sprawa ta była ostatnio $ czerwca. ą n 

przedmiotem rozmów w czasie pobytu dele- W konsekwencji cmawianych przy 
gacji Partii Pracy w Polsce. W rozmowachĄczyn i zjawisk cery wszystkich arty- 
tych podniósł ją zarówno- tow. $ 


wices | 
FEI Szwałbe, jak 1 tow. Premier. 


wawczej w obozach dla uchodźców w Niem- 
czech, w celu nakłonienia pół milionowej 
rzesty Polaków do powrotu do Polski. Ko- 
respondent amerykański twierdzi, że Pole- 
cy są ofiarami propagandy, która zwięksża 
ich obawy polityczne i doprowadza do koóm- 
płetnego ogłupienta. Po oswobodzeniu przez 
sojuszników, uchodźcy znaleźli się w zasięgu 
wpływów tzw. rządu londyńskiego, pozosta- 
jacego w ostrej opozycji do rządu polskiego 
i Związku Radzieckiego. Zdodnie z oświad- 
czeniem amerykańskiego Departamenta Sta- 
nu sytuacja uległa zmianie, gdy dopuszczo- 
no do obozów przedstawicieli rządu war- 
szmawskiego, 

Zasadą nowej kampanii wychowawczej ma 
być wykazanie korzyści płynących z powrotu 
do Polski, beż przedstawiania sytaacji to Pol- 


braku 
tej jedności, pomawlana z jednej stronyj 
© sprzyjanie handom, a z drugiej strony 
gnębiona przez nie za udział w budow 

nietwie kraja. 


3 kułów żywnościowych spadły w sier- 


go naszego słusznego postulatu jest jednym $ 
z głównych warunków  normialzacj sto- 
sunków polsko-bryty jskich. 


Do szeregów! 


Włsdze wojskowe rozpoczęły pobór rocz- 
nika 1925 1 zaciąg ochotniczy roczników | 
1926, 1927, 1028, Dowodzi to, iż armia na- g 
sza przechodzi na tryb normalnej, pokejo- 
wej pracy. 

Armia nasza 


drugiej zaś od właściwego odczucia, ił 
pozwalam sohie na jedno słowo patosu 
— ükochsnia własnego narodu z jegog 
nie tylko enotami i zaletani, ale rów- 
nież błędami i wadami“! W tych słowac 

ob. Premiera mieści się cała tajemnicnk 
powodzenia, 


po rozbłcin wrześniowyre 


i : > A nienia tó ży: nį- Jesi istetnte ten naród „ce w fałszywym świetle. Koszta řepatriacjt 
przechodziła ciężkie koleje, jednak młmof zyskiem klasy pracującej, przede IA, od k tych należy ego fozwią-. a r ukochamy, ia a i lisie lo da dk 
braku jednolitości w ciągu całej wojny nici IE” ł poż 6 zania zależy nasza przyszłość, Wśród aszcza jego warstwy dotychczas upo . : E> 
zabrakło Połazów. Walczyli oni na lądzie, È wszystkim zaś ogółu spożywców śledzone, tj. elłopów i robotników į bę-8 ast koszta pobyłu uchodźców wynoszą 


tych zagadnień na pierwszym miejscu 
stawia zjednoczenie narodu konieczne 
dla wyjełnienia szeregu zadań, stoją- 
cych dziś przed nami. 


Autor dochodzi do wniosku: 


Amieiskich. Mòga oni dzisiaj za tę sa-. 
na torzu i w powiotrzm, zarówno wespół 1/95 ch 

z Armią Czerwoną, jak i z wojskami angie] MĄ kwotę pieniężcą nabyć Je jedną, 
saskimi. Walczyli oni także I w kraja, wą!rzecią towarów więcoj, aniżeli mo-| 
partyzantce i w walce sehotażowej, 4 gli to byli zrobić przed pięcioma mie 


Z chwilą odrodzenia Polski przyszedł mo-isiącami, a w każdym razie o jedną 


ok. 250 dol. rocznie, W okresie po likwida- 
cji UNRRA, a przed utworzeniem organu po- 
mocy międzynarodowej uchodźców, opiekę 
nad obozami obejmą wojskowe władze oku- 
pacyjne, które mają także dopilnować re- 
patriacji”. 


dziemy traktował je jak grupy dojrzałe. 
posładające świedumość celu 1 znając 
drog! do tego celu wiodące — pełny suk- 
ces _odniosiemy, 


RÓWNI Ż RÓWNYMI 


ment sealenia wszystkich sił zbrojnych i peł-f czwartą więcej, aniżeli w kwietniu r. 


nego odrodzenia wojska polskiego,  Stałoj] i, Tym samym wzrosła siła nabyw- 
sie to jeszcze w ogniu wojny I w okresie. „a pieniądza i płaca realra. Do wzro 
który bezpośrednio po wojnie nastąpił. 


al H + isi . . A 
Okeenie wojsko nasze oddaje się normal- zob ję zywa EET SIR po- 
nej pracy szkołeniowej, utrwniając zdoky- aa o rr Łój ap acy nominainej 1 
te doświsłszenia 1 doskonałąc swą organi- i! tewą!p'iwa poprawa zaopatrzenia 
zację. Pamiętać musimy, iż jest to wotskoj kartkowego. ; i 

inne niż to z okreew przedwojennego, Zba- i] Rząd Jedności Narodowej przebył 
dowane zostało po obniexiw wszelkich prze-,j zwycięsko trudny okres przednówka. 


sądów kastowych, na zasadach szexerze de- i Uporanie się z przezkodami, któ- 
mokrałycznych. Ziłkwidowamo w nim wszeł-frych mu nie skąpiono, stanowi abso- 


„Najwyższy już czas, by rozładować 
istniejące w społeczeństwie wzajemne 
wrogie napięcie, hy rozpędzić groma- 
dzące się groźne chmury na niebie Rze- 
crypocpolliej. 

Tego wyntaga ogrom stojących przed 
nami zadań, tego wymaga dobrze rozu- 
tutawa polska racja stanu, 

Jodność celów, koordynacja wysiłków 
— oto jedynie słuszna droga, naródu pol- 
skisgo. 

Pod tymi słowami rozumiemy rzetel- 


W Polsce nie może być przyjęta zasa- 
da kierownietwa jednej warstwy nad dru- 
gą. Dojrzałość polityczna zarówno chło- 
pa polskiego, jak 1 robotnika, ich wza- 
jemny stosnnek  Iłościowy, nie pozwała 
by jedni drugimi kierowali. Ani chłop 
robotnikiem, mni robotnik chłopem kie- 
rować nle może, Może i bedzie z nim 
w jednym szeregu maszerował, Jako wòl- 
ny z wolnym, jako tówny z równym. 

CI wszyscy, to chcą podporządkować 
jedną warstwę drugiej, złą oddają przy- 


Po co jedzie Glark 
do Europy 


WASZYNGTON (SAP). Tom 
lark, minieter sprawiedliwości Sta- 


nów Zjednoczonych, wyjedzie na 3 
ygodnie do Europy. 


oła poinformowane twierdzą, że 


kie panowanie przywileju porkodsenia, 2 
oparto je na podetawach tutotnej  zasłiwyć 
i fstotnych kwalifizacji zawodowych i mo- 
ralnych, i; 

Trronem tej armi są najlepsi bejownicy 
ubiegłej wojay, zasłzżeni w BEA 
bitwach i w wake z okupantem wewnątrz 4 
kraju. Ohywatete, którzy zostają powołanł Do Katowic przybył! przedstawiciele Du. 


do służby wojskowej pamiętać muszą, Że pakiego Czerwonego Krzyża który prowadżi 
pa eese termy „Aa służenia w ta-fgiakcję dożywiania polełich dzieci w Warsza- 


kim wiećnie wojsku, które nie jost woj-fwie. Duńczycy zwiedzili hutę i kopalnię wę. 
skiem sałorowym, ale które wyrosło węgla w Siomianowiosch, a następnie udali cię 


zbrojnej i ideologicznej walee z feszymeem “do Krakowa i Zakopańago. 
Dna e 07 ERORA S AEREE EAT ESR 


Dzień Lotnictwa w Z. S. R. R. 


MOSKWA (PAP), 18 sierpnia) Werszyrin stwierdził że w dniu tym 
Związek Radziecki będzie obchodził naród radziecki złoży hołd swym pi. 
tradvcyjny „Dzień Lotnictwa“, lotom, którzy przyczynili się ogrom» 

wywiadzie z koretpondentem | nie do zwycięstwa ad farzystow- 
agencji Tass marszałek lotnictwa | skimi Niemcami i nad imperiajistycz 
PPTP AF OE ASA ENT na apoie ONET i 

Sakn iy H 3, „ T) zieiaj po zakończeniu wo'ny spec 

Lstałczka „milienerka taliści ak PhS, E E E 

MOSKWA (PAP). Lotniczka ra-| pracują nad ulepszanitm lotnictwa. | 
dziecka Walentyna Stojanowska ob- Poraka są drogi dalszego) 
chodzila rzadki jubileusz, Łączna | zwiększenia szybkości, zasięgu i wy-| 
długość przebytej przez nią na samo: | tolkości lotu. Uczeni, technicy i ro-| 


ną i teaciwą współpracę wszystkich grup 
i partii  demokratycmych, wszystkich 
uczeiwie i zdrowo myślących Polaków, 

Chcemy, ezy nie chcemy, musimy zgo- 
dale chwycić za bary twardy los, musi- 
my stoczyć decydującą walkę o przy- 
szłość Polski. 


PPS RZUCA HASŁO JEDNOŚCI 


Niesnczęście chciało że dotychczasowe 
próby zjednoczenia naroda nie dały za- 
dawałających wyników. To też obocnie 
z radośrią witamy nową próbę „podaie- 
sienta sztandaru jedności arodu“ zapo- 
wiedzieną przez premiera Rządu Jedne- 
ści Narodowej oh. Osóhkę-Morawskiego, 
w ceykiu artykułów, ogłoszonych na ła- 
maeh „Robotnika, 

Ze szczególnym zadowoleniem 1 pelnym 
zaufaniem odnosimy się do inicjatywy 
Polskiej Partii Socjalistycznej! 

Wydaje nam się, że właśnie Polta 
Partia Socjalistyczna, posiadająca w 
swej historii tak piękne karty walk o de- 
mekrację | postęp, o wolmość i niepod- 
ległość Polski, przepojona  głękokim, 
szezerym 1 tcztiwym patriotyzmem, po- 
stada wszelkie dane Skupienia w słwżbie 
narodu i państwa wszystkich grup praw- 
dziwie polskich i demokesztycznych, 

Jeżeli porozumieniu towarzyszyć be- 


Duńczycy 
zwiedzają Sląsk i Kraków 


AA ana 2 a 


słogę idel jedności narodu. 

Wierzymy, że błędów tych unikną pär- 
tie rokodnicze, wysuwając w tej chwili 
ideał jedności narodu, 

Wypowiedzi ob. Premiera umacniajs 
w ras tę wiare“ 


JESZCZE O BLOKU 
„Dziś i Jutro” rozpatruje inicjaty-. 
wę PPS pód kątem widzenia nowych| 
prób montowania bloku stronnictw 
demokratycznych przed mającymi się 
odbyć na jesieni wyborami: 

„Seria artykułów premiera Osóbki- 
Morawskiego w „Robotnika“ na temat ssie 
jedności | narodowej zainaugurowała) [Ś EAIRT. 
wzmeżoną aktywność polityczną PPS. Bv 
O ile pierwszy artykuł miał charakter 
dość oxólmikowy, o tyle dalsze, wraz z 
mową posła Cyrankiewicza na wiecu PPS 
i OM TUR w Romie, przyczyniły się do 
sprecyzowania  nicżtórych  szezegółów. 
Jest to jednak dopiero początek, 

Jasnym jest przede wszystkim, że ño- 
wą fniejatywę polityczną wzięła w swe 
ręte PPS. Idzie o nową próbę stworzenia | 
bloku wyborczego, Akeenty wiary w mo-/ 
¿ność stworzenia poluowartościowego | 
bloku, znaidują się tak w artykułach 
premiera, jak-i w mowie posła Cyrankie-| 


Clark udaje się do Europy, celem 
przeprowadzenia dochodzeń na te- 
mat rozwiązania kartelów przemy- 
słowych w Niemczech oraz w spra- 
wie mienia miemieckiego ukrytego 
w innych krajach, Zbadđa on także 
działalność niektórych obywateli a- 
merykańskich, posądzanych o współ 
pracę z Niemcami, 

AETA PRR REENT LL TOMBA TOOK CZ TA S ZNA 


Nowość! 


= 


locie '-drogi osiągnęła milion kilome-| botnicy radzieckiego przemysłu lot- 
trów, 17 lat temu Stojanowska łako| niczego w przeciągu najbliższych 5 
19-letnia miłośniczka sportu szybow| lat wyprodukują nowe typy samolo- 
cowego ws'ąpiła do szkoły mtskiew-| tów, za pomocą których można bę 
wskiego aeroklubu, którą skończyła | dzie latać szybciej, dalej i wyżej niż 
jako pilot lotnictwa cywile go, Poid-| w innych krajach, Związek Radzie- 
czas wojny Stojanowska na 2-moto- cki dysponuje wspaniałym zespołem 
rowym samolocie transportewym 6d-) lotników i techników oraz pierwszo- 
dała znaczne usługi, rzędnym przemysłem lotiiczym, 


zie szezerość, gdy płaszczyzna jago bę- 
złe wystarczająco szeroka i jeżeli żadna 
z grup nie bedzie dążyła do podporząd- 
towania sobie drugiej — wtedy osiąg- 
siçele pełnej jedności jest realne i pewne. 

„Żeby osiągnąć sukces na odcinku jed- 
ności naroda, trzeba dwóch podstawo- 
wych rzeczy: trzeba tego serdecznie 
chcieć i trzeba to umieć robić, Że PPS 
tego chce nie powinno ulegać żadnej dy- 


wieza, który już wyraźnie mówił o pró- 


jbłe stworzenia bloku wszystkich stron- 


nietw, Można sie zatem spodziewać, mię- 
dzy innymi, podjęcia rokowań między 
ezwót-przymierzem a PSL. W każdym 
razie w okccnym okresie punkt cieżko- 
śei tej inicjatywy przesuwa się raczej z ła) 
mów prasy do zacisznych gabinetów i 
sal konferencyjnych, © skutkach dopiero 
będzie się pisać.“ 


Cena zł. 200.— 


Do nabycia we wszystkich księgarniach 


Delegacja O. N. Z. 
wsrod ruin Werszawy 


Delegacja Podkomisji O. N. Z. do 
Spraw Odbudowy Gospodarczej te- 
renów zniszczonych pod przewodni- 
ctwem p. J. Kerisela była cbecna 
w dniu 17 b. m. w godzinach ran- 
nych na pokazie filmu „Odbudowuje- 
my Warszawę”, Film wywarł na de- 
legatach głębokie wrażenie. .,Zdję- 
cia, które oglądaliśmy, urzekają swo 
im realizmem" powiedział p. 


PRZYLOT DELEGACJI 


kości pomordowanych ofiar wywarły 
szczególnie silne wrażenie. To też 
delegaci zdumieli się niepomiernie, 
gdy — oglądając labirynt zrujnowa- 
nych uliczek staromiejskich — ma- 
trafili na ślady życia w postaci kilku 
zamieszkałych izb. 

Przewodniczący delegacji p. Ke- 
rise] oświadczył m. in.: „Widziałem 
dużo krajów, przez które przeszła 


ONZ DO WARSZAWY 


Delegacja Podkomisji Komitetu Ekonomicznego O. N. Z. dla odbudowy 


gospodarczej krajów zniszczonych wo 


Kerisel — „pozwolą one zdać sobie 
chociaż w części sprawę z tego, jak 
rozpadała się w: proch i pył Warsza- 
wa pod ogniem niemieckich bomb. 
[Z drugiej strony uderza niepospolity 
zapał Warszawiaków przy odbudo- 
wie swego miasta”. 

Również w godzinach przedpołud- 
niowych na konferencji, której prze- 
wodniczył wiceprezes Komitetu Eko 
nomicznego Rady Ministrów i pre- 
zes Centralnego Urzędw Planowania 
tow, Czesław Bobrowski — delegaci 
zapoznali się z obecną sytuacją eko- 
nomiczną Polski, 

W godzinach popołudniowych go- 
Ście zagraniczni zwiedzili ruiny War 
szawy, Obszar, na którym stało kie- 
dyś getto, Stare Miasto, ruimy* ko- 
, ścioła Św. Jacka, gdzie dotychczas 
widnieją szczątki odzieży i nagie 


jną — na lotnisku na Okeciu. 


wojna i bardzo wiele miast, które 
zasłynęły smutną sławą potwzrnie 
zrujnowanych, Ale czegoś podobne- 
go do Warszawy — nie widział:m 
nigdzie. Jest coś przeraźliwie smut- 
nego i głęboko zarazem wzruszają- 
cego w kontraście, jaki stanowi to 
upiornie zniszczone miasto, w po- 


| równaniu z niespotykaną żywotno- | 


| ścią i zapałem jego mieszkańców, 
tak usilnie dźwigających Warszawę 
z gruzów. Ten duch, ożywiający 
cmentarzysko ruin, daje mi nieza- 
chwianą pewność, że Polskę i jej 
dzielny naród czeka zasłużecie pięk- 
na przyszłość”, 

Wszyscy członkowie delegacji 
‘stwierdzają, że Warszawa” jest naj- 
bardziej zrujnowanym miastem ze 
wszystkich jakie ogląda w całej nie 
mal Europie. 


Dr. Alkiewicz uniewinniony 


Mie udowodniono mu współpracy z Niemcami 


Sąd Specjalny w Warszawie rozpoczął 
wczoraj sprawę dr. Alkiewicza byłego 
prezesa Izby Lekarskiej w Warszawie, 
powołanego z nominacji niemieckiej, o- 
skarżonego © szkodliwą działalność w 
czasie swego urzędowania w Izbie Lekar 
skiej oraz o przetrzymanie w swoim 


mieszkaniu sekretarki szefa Gestapo 
warszawskiego Wernera — Chmielewi- 
czowej. 


Oskarżony dr. Alkiewicz specjalista - 
rentgenolog do winy się nie przyznaje, 
twierdząc, że jego praca na stanowisku 
prezesa Izby Lekarskiej była typowym 
tańcem wśród mieczów. Na swym stano- 
wisku szedł z daleko idącą pomocą mło- 
dzieży, która nie ukończyła studiów na 
medycynie przed rozpoczęciem się ' oj: 
ny polsko - niemieckiej. Rejestrował on 
ich jako lekarzy i umieszczał w szpita- 
lach, gdzie mieli możność praktyki oraz 
prywatnego zdawania ostatecznych egza- 
minów przed lekarzami. 


Dr. Alkiewicz został zwolniony w 1943 
roku ze swego stanowiska na skutek in- 
terwencji u niemieckiego szefa Służby 
Zdrowia w sprawie jednego z lekarzy 
wywiezionych na Majdanek.  Alkiewicz 
twierdzi, że początkowo był inwigilowa- 
ny, a później aresztowany, gdy w Po- 
znaniu znaleziono jego prywatne papie- 
ry, świadczące o udziale w powstaniu 
wielkopolskim oraz o prowadzeniu przez 
niego szerokiej akcji społecznej. 

Co do swego zwolnienia z więzienia 
dzięki interwencji Chmielewiczowej dr. 
Alkiewicz przypuszcza, że i tak byłby 
zwolniony, gdyż nie było poważniejszych 
podstaw do jego aresztowania, zaznacza 
przy tym, że w sprawie jego zwolnienia 
interweniowały również Izby Lekarskie 
prowincjonalne. 


Po powstaniu Alkiewicz osiedlił się w 
Krakowie, gdzie wobec braku praktyki 
pozostawał bez środków do życia. Napisał 
wówczas do szefa Gestapo Wernera kart- 
kę z prośbą o ulokowanie go gdzieś na 
Zachodzie na posadzie. 


Co do zarzutu w sprawie leczenia Żo- 
ny Wernera dr. Alkiewicz twierdzi, że 
niemieckie rodziny chętnie leczyły się u 
polskich lekarzy specjalistów.  Leczono 
ich za darmo, w myśl zarządzenia Izby 
Lekarskiej. 

Z Krakowa wyjechał dr. Alkiewicz do 
Katowic i rozpoczął praktykę lekarską. 
Zgłosiła się wówczas do niego Chmiele- 
wiczowa, prosząc o pomoc. Po parodnio- 
wym pobycie w jego mieszkaniu została 
aresztowana przez Urząd  Bezpieczeń- 
stwa. 


Dr. Różycki prof. Uniwersytetu Po- 
znańskiego wydaje oskarżonemu bardzo 
dobrą opinię jako Polakowi. Świadek u- 
waża, że żaden z lekarzy nie mógłby 
zdziałać tyle dobrego na tym stanowi- 
sku, co dr. Alkiewicz. W pierwszym rzę- 
dzie jako główną zasługę uważa wyda- 
nie świadectw lekarskich studentom, któ 
rzy nie ukończyli jeszcze studiów, co u- 
ratowało ich przed wywiezieniem na ro- 
boty do Rzeszy. Dzięki temu około 400 
studentów miało możność dobrnąć do dy 
plomu. 

Swiadek dr. Zaorski inicjator tajnych 
studiów lekarskich opowiada, że tylko 
dzięki poparciu sprawy tej przez dr. Al- 
kiewicza mógł prowadzić komplety. 

Reszta pozostałych świadków lekarzy 
zeznawała również bardzo dodatnio o dr. 
Alkiewiczu. 

Następnie zeznaje świadek Kuchen- 
becker, która twierdzi, że dr. Werner po 
kazywał jej kartę otrzymaną od dr. Al 
kiewicza ze słowami: „Widzisz jak mnie 
Polacy lubią, że do mnie listy piszą“. 
Treści listu nie pamięta. | 

Świadek Chmielewiczowa zeznaje, że 
dzięki jej interwencji dr. Alkiewicz został 


zwolniony z więzienia. Pracę swoją roz- 
poczęła w Gestapo jako sekretarka od 


1939 roku a gdy w dniu 1 kwietnia 40 ro-, 
ku wyszło zarządzenie, że nie wolno pra- 
cować Polakom w Gestapo przyjęła wów 
czas obywatelstwo niemieckie. 

Dalej zeznaje, że po powstaniu została | 
skierowana do Poznania, gdzie została; 
aresztowana przez władze niemieckie. 
Udało jej się wówczas zbiec z transpor-. 
tu i za fałszywymi papierami na nazwi-, 
sko Szymańskiej przybyła do Katowice i! 
zgłosiła się do Alkiewiczów prosząc o po. 
moc. Do pobytu jej w swoim mieszkaniu 
dr. Alkiewicz odnosił się niechętnie, mi- 
itmi to jednak dopomógł jej w wyszuka- 
iniu posady w Strzelcach pod Katowica- 
mi. 


Na zakończenie swych zeznań Chmie- 
lewiczowa powołuje się na prokuratora 
G. z Poznania, który podobno wie, *e pra 
cowała w Gestapo dła organizacji. 


Sąd wydał wyrok uniewinniający dr. 
jAlkiewicza. W motywach zaznaczył, że 
co do punktu 1-go szkodliwej dziaialno- 
ści przewód. sądowy nie ustalił. Co do 
przetrzymywania w swoim mieszkaniu 
Chmielewiczowej mógł dr. Alkiewicz wie 
dzieć, że pracuje ona w Gestapo, ale nie 
byt poinformowany, czy przyjęła ona 
obywatelstwo niemieckie, oraz mógł przy 


puszczać, że Chmielewiczowa, która by- | 


wała w polskich domach znajduje się w 


Następnie zeznawali świadkowie ze kontakcie z organizacjami podziemnymi. 


sfer lekarskich powołani przez obronę. 
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lotów bojowych 


Lotnicy radzieccy w walce o wyzwolenie Polski 
(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA”) 


Moskwa, w sierpniu. 


Dzień 18-go sierpnia iest tradycyj-| nad Polską były krwawe i zacięte, 


nym świętem lotniczym w ZSRR. 


W dniu tym przed dwoma laty wj można zo 
pewnej miejscowośc! zgromadził się| których leżą dzielni radzieccy lotni- 
tłum ludności polskiej. Ludzie ci przyj cy, którzy oddali swe życie za uwol- 
szli na sowieckie lotnisko, ażeby zło] nienie i uratowanie narodu polskie- 


żyć gratulacje słynnemu radzieckie-| go, 
mu lotnikowi — jednemu z oswobo- 


dzicieli Polski — Aleksandrowi Po- 
kryszkinowi, który został właśnie po 
raz trzeci nagrodzony Złotą Gwiaz- 
dą Bohatera Związku Radzieckiego. 

Niebo polskie było świadkiem osta 
tnich zwycięstw tego doskonałego ro 
syjskiego pilota, a 59-ty niemiecki 
samolot strącony przez niego spad 
do Wisły. 

W tych dniach gdy generalissimus 
Stalin przygotował nieznaną pod 
względem rozmachu ofenzywę, która 
miała w rezultacie przynieść Polsce 
całkowite uwolnienie od niemiec- 
kich okupantów — lotnictwo radzie- 
ckie było zaopatrzone w doskonały 
sprzęt lotniczy i posiadało etne 
kadry personelu lotniczego. 

Z chwilą gdy artyleria rozpoczęła 
ogień na froncie Wisły — w mglisty 
styczniowy dzień 1945 roku, powie- 
trzei RASA się od licznych grup ra- 
dzieckich samolotów. 

Polacy, którzy w owych pamięt- 
nych dniach przebywali w pobliżu 


| rekordowym tempie została zniszczo 
na centralna grupa armii niemieckiej, 
a wojska radzieckie rozpocząwszy © 
fensywę na Wiśle, przekroczyły nie- 
bawem Odrę prawie na całej jej dłu- 
gości, od źródeł, aż po ujście, Nastę* 
pay etap walk lotnictwa sowieckiego 
— to bitwy nad stolicą faczystow= 
skich Niemiec — Berlinem. 

Minęło już półtora roku od czasu 
historycznych zmagań o Polskę, Dia 
całego narodu niemieckiego i dla Po 
laków bohaterskie wysiłki radzieo- 
kich lotników Są Ż dow: 
przyjaźni łączącej ZSRR i demokra- 
tyczną Polskę, W owych dniach przy 
jaźń ta została ostatecznie ugrunto- 
wana i trwa niezmiennie do dziś, 


Mikołaj Denisow — płk, 


„Jak wiadomo, walki powietrzne 


W wielu polskich miastach i wsiach 


czyć skromne mogiły, w 


Dzisiejszy oskarżony na procesie w 
Norymberdze, główny niemiecki prze 
stępca wojenny Goering, ówczesny 
głównodowodzący niemieckiego lot- 
mdctwa, w owe pamiętne dni rzucał 
wciąż nowe i nowe eskadry na front, 
lecz w styczniu 1945 roku jego samo- 

|loty nie potrafiły zahamować żywio- 

(łowej radzieckiej ofensywy i marszu 
Armii Czerwonej. Bitwy © Polskę 
trwały w ciągu 2-ch tygodni na ziemi 
i w powietrzu. W końcu stycznia w 


Polskie wnioski na Ogólno-Światowym Kongresie 
studentów w Pradze 


Przedstawiciele Związku b. więź-ize specjalnym uwzględnieniem obro- 
niów politycznych na ogólno - świato-|ny praw do nauki młodzieży krajów 
wym kongresie studenckim w Pradze, | kolonialnych, jak również żądają u- 
zgłaszają w imieniu delegacji polskiej | sunięcia profesorów i studentów, spla 
szereg wniosków, w których m. in. po- | mionych współpracą z faszystowskimi 
tępiają reżim gen. Franco oraz domaga | okupantami. 


Warszawy i Sandomierza, zapewnej ją się demokratyzacji wyższych uczelni, 


| pamiętają okropną pogodę — szalał 
wtedy porywisty wiatr, padał deszcz 
zmieszany ze śniegiem. Ale pomimo 
niezwykle ciężkich warunków ra- 
dzieckie samoloty nieustannie star- 
towały z nadwiślańskich lotnisk i le- 
ciały za rzekę. 

Jeszcze grzmiały działa na froncie, 
gdy rosyjskie maszyny były widziane 
nad Krakowem i Łodzią, nad Pozna- 
niem i Bydgoszczą, nad Częstochową 
i Zagłębiem Dąbrowskim. Lotnicy ra- 
dzieccy byli zwiastunami niebawem 
mającego nastąpić uwolnienia Polski 
z pold okupacji niemieckich faszys- 
tów. : 

W ciągu pierwszych dni zimowej 
ofensywy zgrupowania miemieckie 


zóromadzone na ziemiach polskich; 


nych ognisk oporu. Lotnictwo sowie- 
ckie dokonało wówczas 30.000 lotów 
bojowych. Lotnictwo wspierało woj- 
ska lądowe, gdzie tylko mogło i było 
używane masowo podczas wielu tru 
nych operacyj. Uderzenia radziec- 
kich eskadr były skierowane na woj- 
ska hitlerowskie, jak również na lo- 
tnictwo niemieckie. 

Lotnicy gen. Krasowskiego, wśród 
których walczył słynny pilot Pokry- 
szkin walczyli przeważnie w  połu- 
dniowej Polsce, pomagając oddzia- 
łom czołgów w ich śmiałych i dale- 
kich raidach pod Częstochową. Kra- 
kowem i na Górnym Śląsku. Pokry- 
szkin był pierwszym sowieckim lot- 
mikiem, który wylądował na polo- 
wym lotnisku na zachodnim brzegu 
Odry. ispa 
Bardziej na północ, na osi uderze- 
niowej Warszawa - Poznań, czynne 
było lotnictwo gen. Rudzienko, któ- 
re miało poza sobą drogę od Stalin- 
óradu, a niebawem miało dosięgząć 
Berlina. Lotnicy gen. Rudzienko po 
heroicznych walkach o Polskę wzięli 
udział w historycznych zmaganiach 
przy zdobywaniu stolicy Niemiec i 
pierwsi wylądowali na lotnisku wiel- 
| kiego Berlina. Na północy Polski, na 


PR" na cały szereg luź- 


| micznego, Ministerstwo 


ii Handlu poleciło podleg 


i ymusowego zamykania przedsię- 
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Nielegalne przedsiębiorstwa gastronomiczne 
ulegną likwiżacji 


Wobec upływu terminu wnoszenia | ściwych władz o udzielenie im kon- 
podań o koncesje na prowadzenie | cesji. 
przedsięborstw przemysłu gastrono-| Jednocześnie rozpoczną odnośne 
Aprowizacji | władze akcję kontrolną przedsię- 

foi wła- | biorstw handlowych, posiadających 
' dzom, niezwłocznie rozpocząć akcję| koncesję na prowadzenie innych ro- 
dzajów handlu lub przemysłu, a trud 
niących się nielegalnie przemysłem 


iorstw, które nie wystąpiły do wła- 
í gastronomicznym, 


Już można nabyć we wszystkich księgarniach 


wydane przez Sp. Wyd. „Książka“ 


Konopnicka 


Mickiewicz 


Dym 7 
Głupi Franek. W winiarskim forcie 
e Gdański 
rażyna 
Pan Tadeusz III wydanie 
Antek 
Grzechy Dzieciństwa 
Na wakacjach. Katarynka 
Pałac i rudera 
Powracająca fala 
Sen. Cienie 
Janko Muzykant. Jamioł 
Szkice węglem. Bartek zwyciężcą. 
Za chlebem 
Kordian 


Sienkiewicz 


” 


Słowacki 


AERZRERKERZEEN 


Sprawa Niemiec 


za kulisami konferencji 
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1-ej) 


cież dla wszystkich jej uczestników 
jest oczywistym, że etap ten jest tyl- 
ko początkowym, Doświadczenia 08- 
tatnich lat wykazują niezbicie, że 
konflikty międzynarodowe przera- 
dzają się w wojnę o zasięgu świato- 
wym dopiero w chwili, gdy działać 


Obok tego zaś Polska zaintereso- 
wana jest w rozwiązaniu kde, mx! 
dowego problemu Triestu i udziela 
tu gałkowitego poparcia żądaniom ju 
gosłowiańskim. 


JESZCZE ZA WRZESIEŃ 1939 


| nego Zw. Metalowców w Katowicach, uchwa- 


Jeżeli chodzi o Ruminię i Wegry, 
to wystarczyłoby przypomnieć wrze- 
sień 1939 r., by zrozumieć, że musi- 
my uregulować wiele spraw finanso- 
wo - gospodarczych. 

Przez te dwa kraje przepłynęła w 

| pierwszych miesiącach wojny olbrzy- 
mia fala uciekinierów z Polski, przez 
te dwa kraje przeszła olbrzymia 
część naszego majątku państwowego. 
w tych dwóch krajach pozostawiliś- 
my olbrzymie ilości naszego sprzętu 
wojskowego. Związane z tym były 
różne operacje handlowo - bankowe, 
które zostały następnie powikłane 


Wybrzeżu. współdziałając z radziec- 
ką armią lądową działało lotnictwo 
marsz, awiacji Wierszynina, 

MOT 


Polski świat pracy 
nomaga Hiszpanii republikańskiej 


W ostatnim czasie Zarząd Główny Zw. Za- 
wodowego Pracow. Państwowych przekazał 
na rzecz pomocy hiszpańskim związkom za- 
wodowym kwotę 5.000 zł oraz wydał pole- 
cónie do swych okręgów i kół zorganizowa- 
nia dalszych zbiórek. 

Na plenarnym posiedzeniu Zarządu Głów- 


zaczyna potężna maszyna militarna 
Niemiec. W ostatnim pięćdziesięcio- 
leciu wiele było sporów i zatargów, 
a przecież w ostatecznym rezultacie 
Niemcy rozpętali obie wojny. 


Dlatego też cień Niemiec spoczy- 
wa na konferencji pokojowej. Konfe- 
rencja paryska jest tylko fragmen- 
tem konferencji pokojowej. Jej zakoń 
czeniem będzie traktat pokojowy z 
Japonią i z Niemcami. Ale właśnie 
dlatego, że konferencja paryska jest 
pierwsza — jest zarazem niesłycha- 
nie ważna. Dla żadnego z uczestni- 
ków nie ulega wątpliwości, że stano- 


lono przekazać na rzecz pomocy Hiszpanii 
! sumę 25.000 zł oraz: postanowiono przepro- 
| wadzić akcję zbiórkową wśród członków 


Febryki 
Ziem Odzyskanych 


muszą pracować 

Celem zapoznania się z możliwościami dal- 
; szego uruchomienia przemysłu na terenie 
| woj. szczecińskiego i olsztyńskiego przybę- 
| dzie do Szczecina 17, a do Olsztyna 29 
sierpnia Międzyministerialna Komisja do 
| Spraw Uruchomienia Przemysłu na Ziemiach 
Odzyskanych. 

Konferencja ma na celu zebranie przez 
Komisję konkretnego materiału, dotyczącego 
przedsiębiorstw przewidzianych do urucho- 
mienia. Komisja uda się również w teren 
celem przeprowadzenia inspekcji wytypowa- 
nych przedsiębiorstw, 


przez stopniowe zamrażanie należco- 
ści polskich i przez przystąpienie 
tych państw do wojny po stronie Osi. 

W ostatnim etapie doszedł jeszcze 
wspomniany na wstępie, a notorycz- 
nie znany fakt udziału wojsk węgier- 
skich w okupacji i oczywiście w nieu 
niknionych walk»ch z oddziałami 


wić cna będzie pod wieloma wzglę- 
dami precedens i wzór dla przy- 
szłych rokowań. 

Zapewne dlatego też spory proce- 
duralne przybierały tak gwałtowne 
formy, gdyż uświadamiano sobie. iż 
według teraz ustalonych zasad roz- 
strzygać się będzie także i kwestię 


partyzanckimi. niemiecką. 
O WSPÓLNY JĘZYK W tym świetle stwierdzić możza, 
POROZUMIENIA że najistotniejszym momentem kon- 


ferencji paryskiej będą nie takie czy 
inne szczegóły traktatów pokojo- 
wych, ale zcalezienie wspólnego ję- 
zyka w tym wielojęzycznym zgroma- 
dzeniu, ustalenie platformy porozu- 
mienia, na której rozstrzyśrą się po 
ye najważniejsze decyzje pokoju z 
aponią i Niemcami. 


Karol Małcużyński 


Sądzę, że wystarczy to pobieżne 
wyliczenie, by zrozumieć, jak bardzo 
zainteresowani jesteśmy w  Opraco- 
waniu traktatów pokoiowych z pań- 
stwami sojuszniczymi III Rzeszy. 

Na zakończenie wspomnieć należy 
jeszcze, że, jakkolwiek  konferenca 
paryska w początkowym etapie spra 
wą Niemiec się nie zajmuje, to sca 


0 gD 


i SZTU 


WENA 


Amtoni Słonóimoska 


W związku ze zgonem znakomitego pisarza 
angielekiego zamieszczamy artykuł Antonie- 
go Słonimskiego który ukazał się przed kil- 
pero „miesiącami w londyńskiej „Nowej 


H. G. Wells, syn zawodowego gracza cric- 
ketowego i panny służącej, niedożywiony, 
wątły młodzieniec drukujący swe pierwsze 
fantastyczne opowiadania w podrzędnych 
miesięcznikach angielskich szybko stał się 
ulubionym pisarzem młodzieży końca dzie- 
więtnastego i początku dwudziestego wieku. 

Czasy te kształtujące się w pełnym, po- 
godnym blasku teorii ewolucji i wiary w 
postęp musiały znaleźć swego apostoła. 
Książki Wellsa rozpalały w młodych lu- 
dziach tego pokolenia zapał í żarliwą na- 
miętność wiedzy. Jeśli młody chłopiec stro- 
nil od cricketa i dziewcząt i z książką przy 
lampie naftowej przesiadywał długie wie- 
erory, można było to prawie na pewno przy 
pisać wpływowi Wellsa. Ojciec jego uczył 
chłopców gry w cricketa, on uczył ich od 
ericketa stronić. 

Za jego to sprawą roztargnieni młodzień- 
ey w słomkowych kapeluszach, przechadza- 
jący się letnim wieczorem po plażach Brigh- 
tom podnosili śmiałe oczu ku niebu, marząc 
o pokonaniu wrogich sił natury i podróżach 
międzyplanetarnych. Książki Welssa ośmie- 
lały myśl, odrywały od teraźniejszości i 
wskazywały ekspansję śmielszą od brytyj- 
skiej ekspansji kolonialnej. Żagle okrętów 
przepływających w oddali nie pociągały 
już wyobraźni zarażonej śmiałymi obraza- 
mi samolotu i rakiety. 

Jeden z założycieli Fabian Society, wielki 
pisarz socjalistyczny kształtował również 
społeczny pogląd na świat swego pokolenia. 
Jednocześnie już od początków swej karie- 
ry literackiej, uwielbiany przez młodzież zy- 
skiwał sobie coraz większe uznanie u miło- 
śników  tradycjonalistycznej prozy angiel- 
skiej i u krytyków literackich. Tę pozycję 
niejako oficjalną zdobyły mu powieści psy- 
chologiczne pisane g humorem, Wo : 
ścią obserwacji. „Mr. Polly“ stał, się posta- 
cią, którą życie przyjęło naj równi w boha+ 
terami Dickensa. „Kips”* stał się jedną z 
klasycznych już dziś powieści obyczajo- 
wych. 

Dopiero jednak okres ostatniego ćwierć- 
wiecza przynosi nam obraz prawdziwego 
Wellsa, filozofa i nauczyciela, zjadliwego 
satyryka i tragicznego apostoła. Wśród kil- 
kadziesięciu książek wydanych w tym okre- 
sie, trudno wyliczyć jakieś dzieło specjalnie 
ważniejsze od innych. Jak u Woltera pro- 
mieniuje raczej całokształt pisarstwa niż ja- 
kieś jedno osiągnięcie wyjątkowe. 

Przepowiednie Wellsa 1 jego zdolność 
czytania przyszłości budzi zdumienie. Jest 
to pisarz o wyobraźni absolutnej ale obrazy 
przyszłości w jego książkach nie mają nic 
w sobie z elementów zgadywania. Wyobraź- 
nia Wellsa poparta jest ogromną, encyklo- 
pedyczną wiedzą przyrodniczą | historycz- 
ną. Jeszcze w wieku dziewiętnastym pisze 
Wells © konkurencji, która nastąpić musi 
między kolejami żelaznymi, autobusami, a 
wreszcie między samolotami i rakietami. 
Przed pierwszą wojną światową w 1913 ro- 
ku pisze w powieści „World set free“ o bom 
bach atomowych, a warto przy tym zazna- 
czyć, że bomba, którą Wells opisuje wy- 
buchnąć ma w roku 1955 4 jest bombą ura- 
nową. Przewiduje Wells jeszcze przed pierw 
szą wojną światową skutki moralne uży- 
cia energii atomowej i próby organizowa- 
nia komitetów międzynarodowych dla oca- 
Jenia ludzkości. 

I tu zachodzi fakt osobliwy. Gdy przepo- 
wiednie jego okazują się bezbłędne, gdy ży- 
cie potwierdza i realizuje jego wizje, prasa 
i kierowana przez prasę opinia traktuje go 
niechętnie, często wręcz wrogo. Rośnie w 
cenie jako autor „Mr. Polly“ ozy „Kipsa”, 
krytyka nie szczędzi pochwał co do tego 
gatunku jego prozy i milczeniem pomija 


4, wnikliwo- | 


| 


} 


jego kłopotliwe wizjonerstwo. Bo wizjoner- . 


stwo Wellsa nie jest bierne, nie jest on po- 
dobny do katastrofistów mówiących o nie- 


uniknionym końcu świata lub zagładzie cy-. 


wilizacji ani też nie jest autorem wróże- 
bnym; dającym pogodne i niekłopotliwe wi- 
zje przyszłości.. Wizja jego narzuca køn- 
sekwencje, zmusza nie tylko do uznania 
jego przesłanek rozumowych ale wymaga 
działania. 
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Jeśli nauka Chrystusa była zbyt wielkim 
ciężarem i konsekwentne przyjęcie zasady 
miłości bliźniego i wyrzeczenia się dóbr 
ziemskich wymagało heroizmu ducha — po- 
dobnie prorok z Kent zbyt wiele wymaga od 
ludzi. Wymaga czegoś więcej niż uczucia— 
żąda myślenia i działania z myślą zgodne- 
go. Jak encyklopedyści francuscy przygoto- 
wali drogę Wielkiej Rewolucji — toruje on 
drogę epoce cywilizacji technicznej. Nie tyl- 
ko przewiduje drogi, którymi ta cywilizacja 
kroczyć będzie ale widzi niebezpieczeństwa 
i nawołuje do działania. Stawia drugiej woj 
nie światowej cele, tworzy £ lordem San- 
keyem „Deklarację Praw Człowieka“, bije 
w nacjonalizmy i okazuje nieodpartą ko- 
nieczność unifikacji świata. A jednak głos 
jego mija niemal bez echa. Sekret tego nie- 
powodzenia jest łatwy do odgadnięcia, Nau- 
ka jego nie jes! wymierzona przeciw niko- 
mu, nie ma w niej podniecającej witaminy 
nienawiści. 

Wells żąda ogromnych wysiłków kon- 
struktywnych nie dając w zamian doraźnej 
satysfakcji wyżycia się ludzkiemu libido. 
Nie trafia do uczuć, nie stara się porwać 
żadną demagogią. Nie opiera się na żadnej 
zorganizowanej grupie działającej, zwalcza 
kościół atakuje marksizm. Uznaje piękno 
nauki Chrystusa, ocenia w pełni historyczną 
rolę marksizmu ale nie czyni z tych dwu 
doktryn uniwersalnych przedmiotu kultu. 
Międzynarodowość jego zadrażnia uczucia 
nacjonalistyczne. Nie chce być leaderem, bo 
ludzie dorośli nie potrzebują leaderów. Wiel 
cy tego świata wiodą z nim dyskusje. Mówi 
z Leninem i Rooseveltem. Einsteina i Freu- 
da zalicza do groma swych przyjaciół. Jest 
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"" ' Jaracz nie żyje 
ale teatr jego musi być odbudowany 


Kiedy wypełniająca salę, młodzień| nich przedwojennych latach znala- 


cza, uboga publiczność, prowincjo- 
nalnego teatrzyku, przerywała mu ro 
lę burzą zachwyconych oklasków, 
kiedy reakcja sali rozrywała ramy 
niecale. kiedy wreszcie po 
ońcu „spektakłu” przed wszystkimi 
gratulantami podszedł do artysty ze 
łzami w oczach i uścisnął mu rękę 
robociarz — maszynista czy krawiec 
teatralny, wtedy Stefan Jaracz był 
szczęśliwy, 


Pomnik Jaracza w Olsztynie 


Kiedy na występach w Łodzi, na 


pierwsze przedstawienie „Szkoły 
żon" przyszła wystrojona, syta pub- 
liczność fabrykantów, bankierów, a- 
ferzystów i handlarzy, kiedy nie by. 
ło gorących reakcji a tylko przy koń 
cu każdego aktu sala biła konwen- 
cjomalne, choć mocne, — bo to prze- 
cież Jaracz — brawa, — wtedy Wiel 
ki Artystą był zły i ponury, opry- 
skliwy i siedział do rana nad kuf- 
lem piwa, A kasa w Łodzi była kil- 
kanaście razy większa niż tam, na 
prowincji, 

Jaracz mie znosił konwencjonali- 
zmu, blagi, zakłamań, szablonu, — 
sam idąc do ludzi zawsze: w życiu i 
na scenie — ze szczerością, z prost 
tą, z pasją głosiciela prawdy. z go- 
rącym — współczującym sercem 

Nie dziw, że walcząc szereg lat ze 
stosunkami teatralnymi stolicy, z 
podejściem do sztuki, które w ostat- 


LS 


oschły i nietolerancyjny dla błędów I głu- 
poty. Cytują go podręczniki przyrodnicze i 
książki logików. Publicyści pism brukowych 
cytują go współironicznie. A przecież choć 
powoli i opornie termin „wellsizm* prze- 
nika do słownictwa codziennego. r 


H. G. Wells kończy w roku bieżącym lat 
osiemdziesiąt. Danym mu było dożyć końca 
wojny i początku ery atomowej. Danym mu 
było oglądać własnymi oczami świat, który 
przewidział, którego się lękał, przed którym 
przestrzegał, Świat maszyn potężnych i sła- 
bych ludzi, świat najgłębszych myśli ludz- 
kich i najgłębszego pohańbienia istoty ludz- 
kiej; świat który był zdolny produkować 
wszelkie dobra w ilościach nieograniczonych 
i świat, który pozwalał ginąć z głodu milio- 
nom. Świat rozjaśniony nieznanym dotąd 
blaskiem rozbitego atomn i zasłonięty dy- 
mami pieców, w których palono całe na- 
rody. 


Jeżeli człowiek zdoła opanować groźne si- 
ły natury, które rozpętał własną swą wolą, 
jeśli ludzkość przystosuje się do nowych 
warunków życia wytworzonych przez Toz- 
wój cywilizacji technicznej i siłę niepomier- 
ną obróci na dobro — pamięć Wellsa prze- 
trwa długie wieki. Z mroku naszych cza- 
sów przyszłe pokolenia wyniosą postać pro- 
roka z Kent na cokoły pomników. Z podzi- 
wem wspominać będą tego samotnego czło- 
wieka torującego drogę wielkim  przemia- 
nom. Podziwiać będą jego wyobraźnię bez- 
błędną, jego miłość do gatunku ludzkiego, 
jego wiarę w człowieka i nadzieję urągają- 
cą straszliwym i wielkim czasom, przed któ 
rymi szedł. 


zło tak jaskrawy wyraz w biurokra- 
tycznym  skostnieniu teatrów w ra- 
mach osławionego T. K. K, T, — 
tam.. w powiślańskim teatrze ko- 
lejarskim w „Ateneum” czuł się so- 
bą, wśród swoich. 

Umiłował też oddane mu do dy- 
spozycji „„Ateneum” z jego prostą sa- 
lą, z błędami jej konstrukcji, z nie- 
poradną szczupłą sceną — ale zato z 
óorącą atmosferą widowni z tą pub- 
licznością o którą walczył, którą po 
nad wszystko cenił. 

Widownią ludzi pracy, widownią 
nowych widzów, ale bezpośrednich, 
szczerych i płacących artyście bo- 
gactwem swych z serca płynących 
odczuwań, — ów lud Warszawy przy 
jął go za swego. Jaracz, syn polskie 
go chłopa wyszedł naprzeciw — jak 
to się dziś mówi — nowej widowni 
i stał się jej ukochanym artystą. 

Teatr Związku Zawodowego Ko- 
lejarzy „Ateneum“ — to nie był te- 
atr dla snobów. Arcyludzki talent 
wielkiego artysty zrobił z tego teatru 
arenę ido swej walki o prawdę w 
sztuce, do walki poprzez sztukę... o 
człowieka. 

s 


Dziś zabrakło Jaracza, Umarł na 
robociarską chorobę — na gruźlicę, 
Zabrakło i „Ateneum”. Podzieliło 
los Powiśla — spłonęło. 

Nie zabrakło przecież 
wej" widowni, 

Wśród gruzów „Ateneum" krząta- 


ją się już ludzie. Mierzą, porządku- 
ją, zabezpieczają. To polscy koleja- 
rze, to Z. Z. K., z którymi żył i pra- 
cował Stefan Jaracz, postanowili 
przywrócić Warszawie ich teatr, Ich 
i Jaracza „„Ateneum”. 

Nie o biurach i salach dla swego 
związku pomyśleli, nie o swej repre- 
zentacyjnej siedzibie organizacyjnej, 
Jako do pierwszej swej pracy odbu- 
dowawczei — zabrali się do wznie- 
cienia „Ateneum' — chcą je mieć 
z powrotem. — Rozmawiają z archi- 
tektami, chodzą koło tego swego 
gmachu, kalkulują. Chcą mieć swoje 
„Ateneum jeszcze piękniejsze, le- 
piej rozplanowane, większe. 

rok Warszawa ma odzyskać 
swą pierwszą ze zburzonych sal te- 
atralnych, Wznoszą je ci, którzy da- 
(i teatr Stefanowi Jaraczowi. 
Wacław Wagner 


„Jaraczo- 


W związku z przypadającą dnia 22 
sierpnia b. r. 
poety — żołnierza Lucjana Szenwal- 
da, nakładem Spółdz. Wyd. „Księż-! stępujący wiersz: 


Kupuje wszelkie skórki fuirzane 


EA E LEAS FAAATA AFAT GE 
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Luchjam Szemwałd 


List do Juliana Tuwima 


w Ameryce 


drugą rocznicą śmierci | jego „Utwory 


Z madobłocznego szczytu Statui Wolności, 
Poprzez pian atlantyckich wieczyste przelewy, 
Czy widzisz mas, Julianie Tuwimie? Te młode 
Twarze, zarumienione odblaskiem sztandarów, 
Błyszczące oczy, pyszne hełmy, orle znaki, 
Plutony jak zagony, dojrzałe i złote, 

Najeżone gęstymi kłosami bagnetów? 

Czy słyszysz nas: gdy w kroku stokrotnym na zachód 
Przesadzamy okopów krwawe rubikony, 

Gdy piersią rozgrzewamy zmarznięte motory, 
Ciągniemy działa, rozwijamy wieńce drutu, 
Gdy na przód wyrzucamy dzwoniące centrale, 
I gdy artyleryjskich przednia straż wybuchów 
Sunie przed naszą linią szybciej od rozkazu? 


Poeto, gdybyś Ty tu był, gdybyś e świcie 

Poczuł ten pierwszy zapach polskiego powietrza 

Na niespokojnych wiatru zachodniego falach, 
Ogarnął tę już prawie ojczystą przyrodę, 

Dotknął tej ziemi, która oddycha, jak swoja, 

Poeto, serce by Ci wyskoczyło z piersi 

W ostatnim, jednym, strasznym porywie na zachód! 


Już się za horyzontem, w zgęszczonej czerwieni, 
Zalągł ten dzień, co ujrzy, w blasku krwi I chwały, 
Do dna pękniętą czarną powłokę niewoli, 
Spływającą z powierzchni kraju jak lodowieg, 

I odsłonią się oku poszczerbione szczyty, . 
Szramami rzek pocięte równiny bolesne, 
Brodawki pogorzelisk | tkanka starganą 

Ludzkich mięśni i nerwów, i uczuć i myśli. 


Nad ziemią spopieloną, załamująe dłonie 

Stoi naród - rozbitek, naród - pogorzelec. 
I jakiś może wtedy szalbierz cudzoziemski, 
Lub na rodzimej glebie wylęgła jaszczurka, 


"Tyle widząca światła, co swego ogona, 


Włócząca na swym grzbiecie zdrad więcej niż Mnień, 
Wyjdzie z mchu, | wyiskrzy ślepia, I oświadczy, 
Językiem rozdwojonym zakrzywoprzysięgnie, 

Że ten pasterz miliona łez, Łazarz narodów, 

Że on nigdy hezwładnej nie podniesie ręki, 

Aby geograficzną plamę, podpisaną 

„Pustynia Polska“ — znowu pięknymi zaludnić 
Nazwami, I posłuszną marzeniu przyrodą. 


Jest sita niespokojna w ludach tej planety, 

Jest niespożycie młoda siła w polskim ludzie 
Wiecznie dopełniająca się z podziemnych głębin, 
Wiecznie odnawiająca się liśćmi zieleni, 

Siła, którą przytłumić można, zdławić, stłamsić, 
Wbić w młazgę, storturować — nigdy unieestwić! 
Zagoń ją w katorżniczy loch — ona się wydrze 


(„Na słońce!.Wtłocz w krateru mrok — ona wybnehni::... 
Smagaj ją, ćwiartuj, wieszaj, pal wrącem żelazem — 
; Ona zęby ną ręce katowskiej: zaciśnie, 


Usłyszysz — poprzez bólu jęk — przkleństwo bunłu, 
I kroki samotnego więźnia w pojedynee, 
To tytaniczne kroki Dnia Sądu i Gniewu. 
I jeśli u wszystkich nieszczęść narodowej klęski, 
Jeśli z wszystkich niewoli chorób trędowatych, 
Najgorszą, najsmutniejszą jest stęchlizna serea, 
Zwapnienie uczuć, uwiąd żywej kariatydy, 
Podtrzymującej dumę 1 godność erłowieka, 
Podtrzymującej dumę i godność narodu — 
Te nic — to w ogniu walki, w nagłym rozprężeniu 
W rozmachu i rozbłysku, w gwałtownym tętencie 
Przebudowy, w oddechu płomiennym działania, 
Przepali się ohydna śniedź, ogień oczyści 
Rozmiękłe skręty duszy, prześwietli źrenice, 
Nada liniom nabrzmiałych ust szlachetną twardość, 
I w charakterach, od rdzy zmętniałych, rozjarzy 
Blask niewidzianej mocy, że odtąd podźwigną 
Nie takie prace, I nie takim podołają 
Zadaniom. 

Wstanie Polska, niby dzień niedzielny, 
Cała w baziach i dzwonach, w gołębianym gwarze 
W alejach i strumieniach, w kłosach | proporeach, 
W karuzelach, w furkocie podrzucanych czapek, 
W śmiejących się do dzieci fontannach ogrodów, 
Podczas kiedy żywiczne dookoła zręby, 
Stosy rumianych cegieł wśród świeżej zieleni 
Świadczą o dobrej pracy zeszłego tygodnia, 
Sławią ten, który przyjdzie, pracowity tydzień. 


O Juliante Tuwimie! Przez błękitne sążnie 
Lądów i oceanów widzę Twoją głowę 
Nieruchomą na tle wyprężonych pięter, 

Usta Twe, zmawiające twardy psalm tęsknoty, 
Stwiznę, od morskiego zjeżoną podmuchu. 
Oczy tak wytężone w dal, że mógłhyś ujrzeć 
Ze statui Wolności — Kolumnę Zygmunta, 


Powłarzam » Tobą: spełnij się modlitwa Twoja, 
Bądź wizja Twoja, stań się ciałem Twoje słowo 

Na ziemi i na modrym bałtyckim pobrzeżu. 

W walce © nowe kształty życia na planecie 

Przelej się krwi nie więcej, niż w plemionach, kiedy 
Dwie strugi się zmieszają w obrzędzie braterstwa. 
Walko, bądź mniej straszliwa, a płodniejsza w dzieła, 
Polatuj Pieśni ponad polem ludzkiej sławy. 


Poeto! W przeddzień zdarzeń, co ziemię odmienią, 
U wejścia do cieśniny, za którą już szumi 

Ocean szczęścia — kiedy jeszcze pozostało 
Wyminąć kilka skrytych raf, nieznanych mapom, 
Poeto: przysięgnijmy — Ty mnie — I ja Tobie — 
Że nigdy nasze pióra nie oschną z tej rosy 
Życiodajnej, którą je skropił wiatr wolności, 

Że nigdy żadna złota wędka z nas nie wyrwie 
Słowa innego, niźli dźwięczne stałą prawdy, 
Innego, niż zrobione sercem w służbie ludu, 
Innego, niż natchnione wiarą i odwagą... 

Tak nam dopomóż, Muzo, królowe stworzenia! 


(Front, grudzień 1943 r.) 
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ka” ukażą się w najbliższych dniach 
Z książki tej przedrukowujemy na- 


Michal Adamkowski 


Warszawa, Chmielna 13 
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„io bardzo ładnie, że 


180.000 


Gie, 8 


Ameryka chce nam pomóc” 


listów od polskich dzieci 


zabiera ze sobą za ocean Wanda Płoska 


Przed dwoma przeszło miesiącami cała 
prasa podała wiadomość o Amerykańskim 
Komitecie Pomocy  zieciom (Commission 
for Children Relic. , którego przewodniczą- 
ca ob. Wanda Płosza przybyła do Warsza- 
wy. 

Instytucja, którą reprezentuje ob. Płoska 
posiada specyficzny charakter, a pomoc 
przez nią organizowana. dkt dzieci na całym 
które ucierpiały wskutek wojny, 
jest pomocą w formie pseudo - adaptacji 
dziec! przez amerykańskich chrzestnych ro- 
dziców. 

Dzicei i młodzież zgłaszane indywidualnie 
lub zbiorowo przez zakłady opiekuńcze lub 
szkoły posiadać będą w Ameryce swych o- 
piekunów w postaci rodzin, czy poszczegól- 
nych osób. które co jakiś czas przysyłać im 


świecie, 


będą paczki żywnościowe i odzieżowe, 


Woedłag słów przewodniczącej Komitetu 
„przedmiotem akcji nie może ' być żadna 
bezimienna grupa, lecz mate żywe istoty, Z 
których każda ma swoje imię. Dlatego też 
Komitet pragnie zetknąć się z dziećmi mo- 
żiiwie bezpośrednio. 

Dlaiego też do nawiązania ścisłego kon- 
taktu z przyszłymi opiekunami konieczne 
są kwestionariusze, listy od dzieci i ich fo- 
tcgrafie, Dzieci polskie mają w tym wzglę- 
dzie wielką konkurencję, Komitet bowiem 


-organizuje pomoc dla szeregu krajów świata. 


Charakter pomocy w ten sposób pojmo- 
wanej oszczędzi dziecku przyjmowania cze= 
goś w rodzaju jałmużny, oszczędzi mu rów- 
nież zwracania się z prośbą o tę jałmużnę 
do amerykańskich protektorów. 

Jednakże chodzi o to, aby dziecko czy też 
rodzice w jego imieniu, umfało zaintereso= 
wać społeczeństwo, a w szczególności jakie= 
goś pojedyńczego Amerykanina ozy też A= 
merykankę swoją małą osobą, aby w li- 
stach podało jaknajwięcej szożegółów © so- 
bie, swych wojennych przeżyciach i powo= 
jennego życia, aby drogą przesłania tego li- 
słu i fotografii zyskało jaknajwiększą sym= 
palię, no i co zatym idzie, pomoc. 

Przewodnicząca „Commission for Chit- 
dren's Relief opuszcze w tych dniach Pol- 
skę udając się do Ameryki. Zabiera ze sobą 
100.000 kwestionariuszy od dzieci i mło- 
dzieży, aby rozdać je w Stanach Zjednoczo= 
nych przyszłym przybranym rodzicom. 

Niestety, choć kwestionariuszy jest spo- 
ro, tyłko nie wielka ich liczba, a mianowi- 
cie tylko kilka tysięcy, odpowiada założe= 
niem akcji. Tyłko kilka tysięcy zawiera 0- 
bok zwykłych, suchych danych o dziecku 
listy, których rola jest ta znacznie ważniej=' 
SZA (AG zśowrtlczzze W) "ai GA ŁR 

Tylko kilka tysięcy kwestionariuszy różni 
się od zwykłych podań, domagających się 
pomocy w postaci odzieży, jedzenia, a KAa- 
wet gotówki. Również zewnętrzna forma li- 
stów i kwestionariuszy pozostawia wiele do 
życzenia. 

Listy powinny opisywać położenie dziecka 
i jego potrzeby, lecz nie mogą być żądaniem 
pomocy, 

Wśród listów są bezpośrednie opisy, szcze 
re dziecięce zwierzenia, które napewno po- 
trafią zainteresować i wzruszyć amerykań- 
skich opiekunów. Oto fragmenty takiego li- 
stu małej Basi: 

„Droga nieznana mamo chrzestna! 

Mam lat dziewięć, mieszkam z mamusią i 
nazywam się Basia. Jestem mała szczupła, 
mam zielone oczy i krótkie włosy, piegi...“ 
„Mieszkamy w małym mieście w górach. 
Mamusia jest bibliotekarką, a tatuś poszedł 
na wojnę i jeszcze nie wrócił, ale ciągle na 
niego czekamy...“ „Chodze do szkoły, uczę 
się dość dobrze. Najbardziej lubię rysunki i 
przyrodę, a najmniej rachunki. W południe 
wracam do domu i pomagam mamnsi go- 
tować. Potem uczę się i podlewam kwiaty. 
Bardzo kocham mamusię, ona jest taka bie- 
dna i zawsze zmęczona... Co było na pó- 
czątku wojny nie pamiętam, ałe mama opo- 
wiadała mi, że wysiedlono nas z Poznania 
w grudniu. Niemcy zamknęli nas w witgó* 
nie dla zwierząt, było bardzo zimno i nie 
miełiśmy po paru dniach co jeść. Jechali= 


śmy dwa tygodnie... Dużo starych lndzi i] przez jakiś czas do Ameryki muszą być za- 


dzieci umarło. Ale ja żyłam i ciągle płaka- 
łam... Po wojnie nie wróciłyśmy do Pozna- 
nia. bo tam całą rodzinę naszą Niemcy wy- 
strzelali albo wywieźli...“ „Mamusia siedzi 
bardzo długo po nocach i szyje, bo ja ro- 
sne, ale mam anemię i jestem często zmę- 
czona..* „eTo bardzo ładnie, że Ameryka 
chce nam pomóc, dlatego, że przez tyle lat 
było nam źle. Jak dorosnę będę też poma- 
gać ludziom...” 

Taki list nie może pozostać bez echa. Z 
tezo listh przemawia żywe dziecko... 

Pomoc przewidywana przez ob. 
nadejść ma na zimę. Kwestionariusze, któ- 
re bedzie się w dalszym ciągu posyłać jeszcze 


opatrzone w listy i fotografie bo od ich ire- 
ści i formy zależy w znacznym stopniu na- 
dejście pomocy. Dziś jeszcze, jak oświad- 
czyła nam ob. Płoska, można uzupełnić do- 
ręczone już kwestionariusze listami i foto- 
grafiami. 

Pożądane by było, aby instytucje czy też 
szkoły pouczyły dzieci, w jakim duchu i w 
jakiej formie napisane mają być listy. Nie 
marnujmy okazji. 

Dzieci nie uczęszczające do szkół ńie ko= 
rzystojące z opieki instytucji w rodzaju 


Płoską | RTPD, Caritas itp. otrzymać mogą kweslio= 


nariusze i odpowiednie instrukcje w ośrod- 
kach Opieki Społecznej. 


Polski Krzyż Zasługi 


na piersi młodych Jugostowian 


(R) Wczoraj w południe na Placu Sta- 
rynkiewieza odbyła się uroczystość zakoń= 
czenia pracy przez jugosłowiańską brygadę 
młodzieżową, która wzięła udział w odbu- 
dowie Warszawy. 

Do ustawionych w dwuszeregu Jugosło- 
wian i zgromadzonej tłumnie publiczności 
przemówił wice-prezydent stolicy, prof. E. 
Strzelecki, dziękując w imieniu władz miej- 
skich i ludności Warszawy za oddaną na- 
szej stolicy pracę. W imieniu towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Jugosłowiańskiej przema- 
wiał tow. Henryk Ładosz, podkreślając sio- 
wiańskie braterstwo łączące Polskę i Jugo- 
sławię, kióre wzmocnione zostało przez bra- 
terstwo walki przeciw niemieckiemu najeź- 
dźcy i braterstwo pracy. 

Po przemówieniu przedstawiciela ZWM 
wice-prez. Strzelecki dokonał odsłonięcia 
pamiątkowego kamienia wzniesionego na 
placu Starynkiewicza i udekorowanego bar- 
wami Jugosławii. Na kamieniu wyryty został 


Zakończenie Zjazdu 


napis: „W odbudowie Warszawy wzięło 
udział 107 młodych obywateli bratniej Ju- 
gosławii, Dla upamiętnienia ich pracy wznie 
siony zóstał ten kamień dnia 17 sierpnia...“ 

Przewodniczący Towarzystwa Przyjaźni 
Pólsko-Jugosłowiańskiej ob. Grubecki, ude- 
korował Krzyżem Zasługi 46 młodych Ju- 
gosłowianek i Jugosłowian. Wszyscy człon= 
kowie Brygady otrzymali dyplomy pamiąt- 
kowe od- Miejskiej Rady Narodowej i Za- 
rządu Miejskiego. 

Na zakończenie w imieniu młodzieży ju- 
gosłowiańskiej przemówił kierownik. bryga= 
dy, wyrażając radość jaką odczuwają wszy- 
scy jego towarzysze na myśl, że mogli choć 
w pewnym stopniu przyczynić się do odbu-= 
dowania Warszawy bestialsko  zniszezonej 
przez hitlerowskich barbarzyńców. Okrzy= 
kami na cześć przyjaźni polsko=jugosło= 
wiańskiej i braterstwa narodów  słowiań* 
skich oraz marszałka Tilo i prezydenta Bie= 
ruta zakończono uroczystość. i 


Pracowników Instytucji Społecznych 


W sobotę zakończył swe obrady 
dwudniowy I ogólno - połski zjazd de 
legatów Związku Zawodowego Pra- 
cowników Instytucji Społecznych. 

*Po dokończeniu dyskusji z dnia po- 
przedniego ==- plenum przyjęło spra 


dzinnych dla pracowników isstytucji| 


społecznych, usprawńienie działalno- 
ści gminnych komitetów opieki spo- 
łecznej, opracowanie wspólnej umo- 
wy zbiorowej dla pracowników insty- 
tucji' społecznych oraz wydanie: tedno- 


wozdanie kotitisji mandatowej oraz| dniówki, obrazującej przebieg obrad 


szereg wniosków do Zatządu Głów- 


nego, z których nałeży wymienić 
wnioski o uzyskanie dodatków ro- 


Miodociani 
rabowali na 


Plagą powiatu łowickiego była zorgani- | konia, dzielna niewiasta wszczęła alarm i w 
która przez dłuższy czas | rezultacie ludność wsi rzuciła się w pościg 
grasowała na tym terenie, rabując i szan-|za bandytami. Udział w pościgu wzięła rów ;* 


zowana banda, 


tażując okolicznych wieśniaków. Banda 
składała się z 3-ch synów zamożnych rolni- 
ków, a mianowicie Michała Bartczaka, An- 
toniego Florczaka i Zdzisława Zaremby. 
Ubrani w mundury wojska polskiego przy 
chodzili w nocy do upatrzonych gospoda- 
rzy, podając się za „chłopców z lasu". Pod 
pozorem odwiezienia rzekomo rannego ko- 
legi chcieli zabrać u Franciszka Wojciesz- 
ka, mieszkańca wsi Dolasków. konia, a w re 
zultacie wyszantażowali 1.500 złotych, u 
innego natomiast gospodarza, Antoniego 
Siedleckiego, podawali się za urzędhików 
Bezpieczeństwa i pod groźbą rozstrzelania 
mu jedynego syna Wacławó, . zainkasowali 
2.000 zł. Gdy przybyli 21-go marca b. r. do 
zagrody Martanny Gostyńskiej, aby zabrać 


Ładnie, przyjemnie I... tanio! 
- Pierwszy państwowy sklep w Warszawie 


Wczoraj, przy ul. Marszałkowskiej 81 na* 
stąpiło otwarcie sklepu spożywczo-kołonial- 
nego Centralnego Zarządu Przemysłu $po= 
żywczego. Sklep ten będzie się zajmował 
sprzedażą wyłącznie detaliczną przetworów 
wszystkich zjednoczeń przemyslowych wcho 
dzących w skład Państwowego Przemysłu 
Spożywczego. -œ 

Zadanie, jakie ten skiep ma spełnić po- 
lega — według słów dyr. zaopatrzenia i 
zbyłu ob. Kozłowskiego — na aktywnym 
kształtowaniu rynku i dotarciu do konsu- 
menta z pominięciem kosztownego w kuż- 
dym wypadku pośrednika. Sklep ten jest 
pierwszym eksperymentem w tej dziedzinie. 

Oglądając apetyczną różnorodność puszek 
przetworów mięsnych, bogatą rozmaitość 
wyrobów przemysłu, namiastek kawo- 
wych oraz próbując  pierwszorzędnych 
win (nie każdy wie, że mamy np. szampan 


krajowy) i wspaniałych wytworów państwo- 
wego przemysłu cukrowniczego — nie ma 
się żadnych wątpliwości co -do tego, że 
sklep ten spełni jeszcze jedną ważną rolę: 
zapozna konsumenta z dorobkiem państwa 
w dziedzinie produkcji artykułów spożyw- 
czych. 

Próbką powodzenia, jakim sklep będzie 
się cieszył przede wszystkim dlatego, że jest 
w mim o ió procent taniej, niż gdzie in- 
dziej — jest fakt, że ruch zaczął się w nim 
jeszcze w czasie ceremonii otwarcia, tak, że 
trzeba było uzupełniać poważne braki na 
półkach. 

Pierwszą kilientkę, ob. Irenę Molentę, ob- 
służył, obecny na uroczystości otwarcia, 
wicemin. tow. Sokołowski. Klientka ta wpi- 
sując się do książki pamiątkowej sklepu, 
wyraziła życzenia wszystkich w słowach: 
„życzę powodzenia* (ap). 


zjazdu. l 
Po przyjęciu statutu związku odby- 
ły się wybory Zarządu. 


przestępcy 


cudze konto 


nież zaałarmowana milicja, która Bartcza- 
ka, Zarembę i Filorczaka aresztowała. 

Na rozprawie w Sądzie Okręgowym zacna 
trójka przyznała się do winy. Sąd skazał 
Bartczaka na 4 lata więzienia, Florczaka na 
3 lała więzienia, a Zdzisława Zarembę, któ: 
ry w tej bandzie pełnił funkcję „czujki* ska= 
zang na rok więzienia. (cz). 


Departament Inspekcji 


Ministerstwa Przemysłu. 


, Prezydium KRN ż dniem 1 b. m. 
powołało „do życia Departament In- 
spekcji Min. Przemysłu, 


Departamentowi | przysługuje pia: 
wo sprawdzania całej działalności cen 
ttalnych zarządów zjednoczeń i wszel 
kich urzędów i instytucyj podległych 
Ministerstwu Przemysłu. Ma oñ że 
prawo kontroli przedsiębiorstw pry- 
watnych, w których Min. Przemysłu 
posiada udziały finansowe. 


Przy centralach przemysłowych i 
zjednoczeniach będą ustanowieni in- 
spektorzy do ptzeprowadżenia stałej 
kontroli. 


Cena zbóż 


najniższa w Poznaniu 


W dniu 16 b. m. „Społem” przy 
słabym zainteresowaniu i małej po- 
daży, płaciło za żyto ża 100 kg. od] 
850 zł, w Poznaniu i Bydgoszczy do| 
1000 zł. w Warszawie, Pszenica naj- 
tańsza była w Poznaniu bo 1.500 zł. 
za 100 kg. oraz w Warszawie 1,200— 
1400 zł, za 100 kg. Najlepiej płaciły | 
za pszenicę „Katowic: bo 2.000 zł. | 


Do waiki z alkoholizmem! 


Nowe przepisy prawne i mobilizacja sił społecznych 


W Dzienniku Ustaw został ogłoszony '-de-jwalki z akoholizmem i narkomanią w skali 


kret „o zmianie prawa o wykroczeniach*. 
Dekret ten wprowadził jako novum karę a= 
resztu i grzywny dla tych, którzy publicznie 
dopuszczają się nieobyczajnego wybryku lub 
używają słów nieprzyzwoitych. 

Przepis ten godzi przede wszystkim w pi- 
jaków, którym dotychczas uchodziły bez- 
karnie wybryki, popełniane w stanie zamro 
czenia alkoholem, m. in. publiczne używa- 
nie słów brudnych i bezwstydnych, często 
w obecności kobiet i dzieci. 


Dalszym efapem na drodze walki z alko- 
holizmem jest uchwalony na ostatnim po- 
siedzeniu Rady Ministrów projekt dekretu 
o utworzeniu przy Prezesie Rady Ministrów 
Państwowej Rady do wałki z atkoholizmem 
i narkomanis. Projekt ten będzie jeszcze 
rozważany przez Prezydium KRN. 

Przez uchwalenie projektu dekretu Rząd 


ogólnopaństwowej. 

Do jej ząkresu działania należałoby rów= 
nież koordynowanie działalności władz, w 
dziedzinie walki z alkoholizmem i narkoma 
nią z działalnością organizacji społecznych; 
które dotychczas śą ponosiły ciężar 
tej walki. 

Rada składałaby się z przewodniczącego 
jego zastępcy, których powołuje Prezes Ra- 
dy Ministrów, ministrów: Zdrowia, Pracy i 
Opieki Społecznej, Oświaty, Bezpieczeństwa, 
Administracji Publicznej, Ziem  Odzyska- 
nych, Informacji i Propagandy, Sprawiedli- 
wości, Skarbu i Obrony Narodowej, wzgl. 
ich przedstawicieli, z przedstawicieli, zapro- 
szonych przez Prezesa Rady Ministrów z or= 
ganizacji społecznych, których zakres dzia- 
łania obejmuje bezpośrednio lub pośrednio 
walkę z alkoholizmem i narkomanią i in- 


Pracownicy Zarządu Miejskiego: 
bedą korzystać z funduszu aprawizacyjnego. 


Jęczmień kosztował w Bydgoszczy i 
Poznasiu po 900 zł, pozatem w Ka.| 
towicach, Lublinie, Łodzi i Warsza-| 


W najblizszych dniach spodziewane jest 
rozporządzenie Min. Aprowizacji i Handlu, 
na którego podstawie wszyscy pracownicy 
Zarządu Miejskiego w Warszawie będą tio- 
gli dla wyrównania niskiego _ uposażenia 
korzystać z Funduszu  Aprowizacyjnego. 
Uzupełnią oni w ten sposób braki w zaopa- 


wie po 1.000 zł. za 100 kg. Owies w 


trzeniu karlkowym zakupami z  wolhego Warszawie, Katowicach i Poznaniu 
, 


rynku, 


Jak wiadomo z Funduszu Aprowizaćyjne- 
go mogą korzystać tylko instytucje, których 


pracownicy, zrzeszeni w Zw. Zaw. bodpisaii 


umowę zbiorową. (ap) 


płacono po 800 zł, w Bydgoszcży po 
850 zł, a w Lublinie i Łodzi po 900; 
zł. za 100 kg. 


AN 


dał wyraz swemu stosunkowi do walki z za- |stytucji naukowych, czynnych w walce z al 
gadnieniem najgroźniejszej choroby spo-|kokolizmem i narkomanią, a nadto z osób 
łecztej — alkoholizmem. gie zaproszonych przez Prezesa Rady 
Rada byłaby organem opiniodawczym i|Ministrów spośród działaczy społecznych i_ 
doradczym Rządu w sprawach, dotyczących uczonych, czynnych na tym polu... 


We środę decydujący mecz 


pean “a Gg, D 
0 mistrzestwa stolicy 
go: Zwycięzca tego spotkania zmierzy się w 
niedzielę, dnia 25 sierpnia, w ramach roz- 
śrywek o mistrzóstwo Polski z mistrzem 
(okręgu rzeszowskiego. (M) j 


Trzeci, decydujący mecz o mistrzostwo 
stolicy w klasie A Grochów — Polonia, zo- 
stanie rozegrany w środę, dnia 21 6ierpnia, 
o godz. 18, na stadionie Wojska Polekie- 


. PA | 


NIEDZIELNE IMPREZY PIŁKARSKIE -|li epotkanie na swoją korzyść, W drużynie: 
W niedzielę, 18 sierpnia, odbędą się w j zwycięzców najlepszy był atak, który stwa-: 


Warszawie następujące zawody piłkarekie: Tzał niemało kłopotu obrońcom Prosny. Go- 
stadion W. P. o godz. 18 Polonia (Bytom), Spodarze technicznie słabsi nadrabiali wszyst 


— Legia; boisko w Parku Sobieskiego, godz. kie braki wysoką „ambicją. A 
18, zawody o mistrzostwo klasy A WOZPN Í Przebieg - zawodów bardeo interesujący. 
Syrena — Marymont. į Pierwsze minuty gry zaczynają się dość sen- 


> leacyjnie. Prosna narzuca tempo i uzyskuje, 
GROCHÓW ża RYB (KALISZ) już w 1 min. gry prowadzerie ze strzału le- 


(g i wego łącznika. Pomału Grochów otrząsa cię: 
Onegdaj gościła w Kaliczu drużyna Gro- z przewagi, atak nawiązuje łączność z po- 
chowa którą: rozegrała zawody piłkarskie mocą, a doskonale uspoeóbiony w tym dniu 
z. miejscową Proeną. r" ; j Cieciera, łatwo pokonuje pomoce przeciw- 

Występ Grochowa”na terenie Kalisza wy- nika, stwarzając. ch sytuacji. Odg 
nal dase zaitkióyiady DAA OA EE Pe deiron atakując 
boisku około 5.000 osób. W 27 minucie Szule po ładnej kombinacji - 

Zawody stojące na dobrym poziomie wy-j trójki ataku przedłuża centrę Cieciery, lo- - 
kazały "wyższość techniczną piłkarzy war-) kując piłkę w bramce. Dalsze 2 bramki dla 
szawskich, którzy mimo oełabionego skla-| Grochowa zdobywa Cieciera. 
du brakiem 6wych najlepszych piłkarzy| Schodząca z boiska zwycięska drużyna, go- 
(Stykowskiego i Chybowekiego) rozstrzygnę: rąco była oklaskiwana przez publiczność. 


Materiały MERINOS Warszwa 


Bielskie Krak.-Przędmieścię 1 


Duży wybór po cenach fabrycznych. 


ENANS W „Fi kkk ONET AZT 


KIEBRZĘBEWA TABELA WYGRANYCH 


10-1y (osłaini] dzień ciągnienia IV-ej Klasy 
47 Loterii 
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472 767 5622 6260 468 814 7282 8007|54160 328 562 687 912 99 55001 192 
9 9177 10610 879 11583 664 9% 12446 | 318 447 999 56100 585 770 57151 216 
845 13466 958 14033 349 468 521 743/732 51 58278 434 562 96 59198 306 
833 16036 741. 17015-924 18229 606|482 515 60065 316 633 734 91 BI114 
832 10133 529 20834 21231 22051 482/194. 315 99 697 8 62000 627 740 62401 
512 23503 24868 25321 531 675 26106,833 9 64522 58 65467 77 525 853 66018 
308 411 28021 626 302% 64 651 31540 43 85 430 868 972 67023 449 755 900 
618 32164 873 34132 418 974 35011|68212 39 900 69765 82 925 70138 382 
593 926 44 37171 375 780 38365 30881 | 526 71146 585 758 957 72347 550 200 
40077 208 312 440 907 41257 4903953 73004 640 872 74107 349 424 57 
700 965 43714 44827 919 45491 725|577 751 70 86 943 75073 472 675 88 
46084 164 4356 619 47140 308 48083 140 825 76337 75 504 607 039 7747? 593 
981 50322 51190 300 692 761 52481|78412 523 739 894 70000 884 43 616 
53207 425 508 940 54432 '980 55296777 816 63 04 80265 349 428 83 808 
56407 57225 658 58963 50537 903 60208;81266 87 521 871 82520 719 39 831% 
715 61213 893 62362 607 65 759 63696213 440 556 645 85052 358 558 750 
64026 408 722 64 65286 623 82 8171816 86239 529 765 86 87031 624 915 
606131 843 67360 .69185 70147 438 71033| 88011 4 193 265 320 55 67 464 894 
396 72430 73130 670 769 74343 735093; 968 89010 260 1 90 350 73 6 90304 39 
610 781 910 76331 921 78322 602 77,455 676 91081 816 92012 54 170 839 
744 79527 80526 750 81687 98 652193580 637 41 94026 210 646 98 735 
82020 154 433 83108 84253 85707 36898 | 95368 .688 772 806 $99 14 64 90514 
87175 658 715 88024 242 89017 659 80|542 728 988 97098 459 514 98196 306 
910 51 90227 394 406 850 92235 93534| 670 811 98920 


Wygrane po 1.250 zł. 1 1.000 zł. należy sprawdzać w kolekturze, 
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ZEBRANIE B. L=" 
PÓRETYBOŃWUU 
Zarząd Koła Groflzłałtgo Warszawa - Pos 
łudnie Polsfżęgo ZwłąfSu b. Więźniów Po- 


ZWŁOSI NKIZNANEJ KOBIETY 
Patfol komisariatu rzecznego MO wyło- 
wił z Wisły pomiędzy mostami Kierbedzia 
i kolejowym zwłoki młodej kobiety, bloń= 


litycznych HMierowśsch Wiąśtń i Ćbozów yaxi w wieku lat okóło 22, k: „doktimeh= 

Konceritracyjwych  zżawłdańsią, iż w dniu | tów. Ubrana w zieloną siikiecnkę i koszulę 

21.8, 6 godz. 19 odbędike się EA Zebra- |w czarne prądki, Wzróst średni. Na ńogach 

nie Koła w poj s? Ghocimstiej 4. oe Wotowe koloru brązowego z zie- 
Obecng bw  obotwąz= i paSkati, a na rę żegarch. 

kowa, ep S tylko dh ów. 


czło: 


- Zwłbki znajdują się w koinisariacie rzecz- 
; wÙ. Ratuszowej, 


W rwiązku z różpocź różbł 
kowo-bifiotitnych grać? 79 — z 
ła zamkyięta dła rücu jp ul. 
3 i — na odoŻiKu od ul. szałkow- 
skiej do Jasnej. (R%) PONNMOMALBK 19 siespnia 


MIEJSCA PóSTESU SANSSCHODÓW 

W Kl. ej Armii Wojska Pólstżego na | 
ciwko ministerstw Spraw Zhgcanicz- 
1 1 Ośwłaty są obócń 


660 Sygnał egisu i podó „Kiedy Tan: 
é watja ma GOS Dhien. pofan. 6.85 

a poran. 7.30 Powtórz. negów.|e 
wiad. csłn. poran. 8.30 Biwzżyska praz. 


ë budowane iiłiejś 
sca Bt da zadba. które ddtych- | TOŻ 1640 Dzitmnik popod. 16.30 
z « się na ulicy powodowały |fużyka. 17.30 Köne: Małej Orkiestwy 


PR. z udz. R. Zambrzyckiej. 17.55 Aud. 
wek. 18.10 Aud: słowno < iuz: w Opr. 
prof. J. Beisa pt. „Komtpozytorki polste 
dó Okresu Md. Paki“: 19:00 Nduka 
przę gth.: 1) „W przededniu rewól.* od 


"ABK 
za „w kotowtm. 

iójsch postoju ufządzone zostały w spe> 
cjalńych wyłórojnch choddików i są wybrit 
kowańe kositą Klirftierową. 


Należałóby i na inych tlicieh Warsżawy 


urządzić podóbńie miejsca postoju dla sa* ABP a tzn AC 
mochodów. kóznoy. polsk." 20.09 Dzien wieczorny 
ni D9.20 Köne. solistów. T. Btomaciówiee i 

sh X |IWGOW: 21.00 Aud: da Pekików mgr. 

ROWIRY © * Ró 24.30 Skrzyska posz. rodz. zagr. 22.60 
CZĘŚCI > Kone. rórrywk. 8.39 XII aud. z: cyklu 
K. LIPIK OEI | Nispoainki muzyczne” pod de. 

GUMY JASNA 10 prof. R. Jadfjeisiego. 8.00 Ostówn. wiad. 


dzien. rad. 28.20 Skrzynka posz. rodz. 
zagr. 28.55 Hymn. 


Potkseczore przy Migoóczie 
z Mirą Zirnińską 

W piżysżłą tiedźiecię dnia 25 sierpnia ô 
godz. 17 odbędzie się w nowej kawiarni „PO 
wi l lonia" (Al Jerozołimstie 86) „Podwióczotćk 
przy miiierośbnie", orywniżowśny przez Os 
kręg  Wafszawaki Polskiego Cżertónegć 
sie hjar Na prògram złoży się wesołą atuly= 
feja zabfikrowana prźez Polskie Radio oraż 
występy ulubieńicy Warszawy Miřy Zimiń- 
skiej. 

Zamówienia na stoliki przyjmuje codzien= 
1e Okręg Warszawski PGK — ul, Piusa 


Przeróbki, dostawy ta hotói I Denepnadiw XI 24, I piętro, pok. Nr, £ w godz. 9 — 14, 


Warszawa, ul. WSPÓLNA ŽA |w dniu zaś 25 bm. — w kawiatni „Polonia“ 
korzy od godz. 18. 


Fabryka Gliz „BZ 


„Warszawa, Grochowska .354 . 


poleca swoje wyroby © 
Prowineja ža Setia : 
artykuły mydlarskie 


PROWIACJA URAGA = M. | 


na wprost Dworca Głównego 
najtanicjm > TOWAROWA G 


firme C YE LO P 


Cesy koałiweenczjae 


Keak. Frida, 16/18 öbök Kopernika P 
Łaźnia i Wanny czynne codziennie. 
Czwartki łeśnia dia pań  ” 


GOTODGSGOOLOBOGESERIGEO2EERY 


KOŁDRY) 


Farb y, 


oss stanowiska, 


kierowależe: Finanse i Machuka (bifanstbta), pomoci. (dwa): Kalapos aie Staty- 


styka | Żnóp, do objęcia możliwie zaraz. Oferty tylko sit 


Atministrucji pod: „Cattrtią — solitaym od 12 do 16", 


dośw iadczony ch do 
4 


PRZETARG 


Centrala Zaopatrzenia i Zbytu Przemysłu Skórzanego w Łodzi podaje do wiado- 
mości, że dnia 22 sierpria 1046 r. o godzinie 13-0j, odbądzie się w Magazynie CGZZPS 
w Łodzi przy ul. Limanowskiego 166 aukcyjna sprzedaż niżej wyszczególnionych skó- 
rek futerkowych: 


Seale (foki) 12.300 sztuk 
Krótki farbowane czatne 3.880 > 
Króliki farbowane brąz, 1.800 +; 
Błamy królicze farbowane 178 „ 
Błomy nutreitowe 196 % 
Skóry komie fntbownne 260 
Skóry królicze tyg 280 „ 
y Srebrne lisy SAL 
Rude lisy S y 
Piżmowce 1000 n 
Skóry tasmańskie t99 
Bobry 927% 
Tchórze 4 s» 
Skóry królicze naturalne 20.000 


Reflektanei zobowiązani są przed aukcją wpłacić tytułem wadium kwotę zł. 25.000. 
Oględziny i informacje w Łodzi pod pówyższym adresem w dniu 22 sierpnia rb. 
od godz. 9-ej do 12-ej w południe. 1453 


è 
Ogloszenie o przetargu 

Warszuwska Dyrekcja Odbudowy, Chocimska 35, II piętro, ogłasza przetarg nie- 
ograniczony: na wykonanie robór rentontowo-budowlanych w garożach przy ul. Wali. 
ców 26/28. 

Oferty należy składać do dnia 27 sierpnia 1946 r. do godz. 10-ej w Warszawskiej 
Dyrekcji Odbudowy, II piętro, dó skrzynki ofertowej. 

Bliższych informacji udziela Wydział Zleceń W. D. O., ul. Chocimska 25, II piętro, 
pokój 25, w godz. 9 — 12, gdzie też mogą oferenci otrzymać ślepe kosztorysy Oraz wa- 
runki przelorgowe za zwrotem kosztów w sumie zł 100. 1450 


CENY OGŁOSZEŃ: 


Ogłoszenia drobne handlowe po 10 zł za wyraz. 
PO 5 zł za wyraz 
cyjnym 40 zł. 


Poszukiwania rodzin, pracy I zguby 
Reklamowe 1 mm szerokości 1 szpalta po 25 zł W tekście redak- 

Tłustym drukiem 100% drożej. W numerach niedzielnych 50% drożej 
Ża terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


REDAGUJE KOMITET 


1 


B — 05699 


MARKI I (A POTOP", OE 


KARE TRASZ S 
JI KE. SEANA wz hi Srii ka 
Menide teka e Dh AAA 


jez krs ko Kawki gia ej aa m CWE 


SIWE OE zez EEEN TETS 


lay NEM „Szpieg“ 


Na treść ńowego 34 mr. „Sżpilek* składaj 
się między inaymi: wieże Artera Mach 
Swinarskiego „Skarga wiecznego opozycjo- 
risty*, specjałna korespondencja z Koufe- 
róncji Półrojowej w Paryżt, seria rysińfko= 
wa Kazimierza Grusa: List, który mnie đo+ 
szedł, 10 limeryków K, I. Gałczyńskiego, z 
których każdy Hustrowany jest przeż iine- 
gó rysownika, dokończenie „Balu w Operze“ 
Jiliana Tuwirat, utwory Stefi Grodaitń= 
skiej, Jama Kóprowskiego i Wat Wia- 
skiej óraz ry i Ha-g; Brya irse- 
go, Mieczysłuwa Pioteowikiowo, Katóła Ba 
caniechiege, lgnacóżo Wfitza i iewa 
Langrena. Poza fym w numerze oprócz ga 
bihelu osabliwości także i idngiełski gabinet 
osobliwości. 


POSIEDZENIE PREZYDIUM będzie się zjażd powiatowy w Radzyminie 
STOŁ. KOMITETU z teferatem poółitycznym tow. Baranowskie= 
Dnia 19 b. m. o godz. 16-ej w loka-j80. 
M kemitetu — (Piusa 15) odbędzie się 
posiedzenie Prezydium egzekutywy Sto- 
łeśznego Komitetu PPS. 


REJESTRACJA CZŁONKÓW 
DZIELNICY OCHOTA 
Od dnia 15.8. do 15.9. b.r. Dzielnica 
Ochota przeprowadza powtórną rejestra- 
cją człowków. Zgłoszenia do sekretariatu 
Dźielnicy we wtorki, czwartki i soboty 
w godź. od 4-ej do Tej po poł. 


ZJAZD POWIATOWY W MŁAWIE 
I RADZYMINIZ , 


KEN 
Dnia 18 b. m. o godz. 10 rano odbędzić 


POSIEDZENIE EGZEKUTYWY 


Dnia 20 b.m. o godz. 16.30 odbędzie się 
posiedzenie Egzekutywy W. K. Warszawa 
w lokalu Śnieżną 4. 


ZEBRANIE KOŁA PRZY MINISTERSTWIK 
KULTURY I SZTUKI 


Dnia 19 b:m. 0 godz. 14=ej odbędzie się 
zebranie cztonków i sympatyków Koła PPS 
przy Mimłeterstwie Kułtury i Sztuki w lo- 
kału przy ul. Wileńskiej 2/4 I piętro, po- 
kój 147. 


TRAR POLSKI 


(ul. Karasia 2) — ies 
r P E | sią w Mławie Zkazd Powiatowy, ħa którym 


ź - : zdać refórat półityczty wygłosi tow. Gwik. 
zyężńa pt „Dzień eż kłamstwa”, w reży:| mego aamuna dia również d góda. 16 ode 
éri Z. Koczanowicza. z 


TEATR MAŁY (ük Matezałkowska 81) — | mÈ turiniu motii 


6 godz 18 „Szkarłatne ł 
Milion 


ZEBRANIE KOŁA PPS 
W POLSKIM RADIO 

W czwartek 16 b.m. odbyło się pad prze 
wodnictwem tow. red. Wagnera zebranie 
ogólne członków Koła PPS w Polskim Rae 
diu, na którym tow. Dyr. Tadeusz Dobro- 
wolski wygłosił referat p. t.: „Polityka mię- 
dzynarodowa, Polska i rola PPS“, 

W części organizacyjnej postanowiono 
zwołać nadzwyczajne zebranie Koła dla wy- 
boru nowego zarządu, wobec znacznego po- 
większenia liczby członków Koła. Jednocześ: 
nie postanowiono połączyć dwa istniejące 
na terenie Polskiego Radia w Warszawie 
Koła partyjne, w jedno koło wspólne. W tym 
celu wybrano komisję, która przeprowadzi 
unifikację. 


——— 
ZAKOŃCZENIE KURSU SEKRETARZY 
OM TUR 
Wczoraj w ośrodku szkoleńiowym Orga* 
hiżacji Młodzieży TUR im. Su Dubois w 
Otwocku, odbyło się zakończenie krajowego 
Kktirsu sekretarzy powiatowych OM TUR. 
Na ufocżystości przybyli z K.C. OM TUR 
przewodniczący, tow. Obrączka i Sekretarz 
geheralny tów. Kuzańska. 
Po serdecznych przemówieniach dokona- 
Gg jno roźdańia świadeciw ukoficżenia kursu. 
'|Siedimu OMTUR-owców ukończyło kafs z 
wyróżnieniem. 


sia 8) — o godz. 17 i 19 rewia pł. „Wńr- 
TEATR LUDOWY (Praga. ul Targowa 73, padła na Ñr. 2.518 (siedem tysięcy pięćset 
m i 
JÓZEFA BOMAŃSKIEGO 


TEATR POWSZWCHNY (ul. Zamojskie: 
padł w Peznaniu 
"AGAT kwiatach“, 
ha wprost Dw Wihetskiego) = a Czterdzieści osiem). Szczęśliwy los został 
i 
Warszawa, Aleje Jerozolimskie 35 


go 26) — „Pomocnica dońiówa". 
W oskatńim dniu ciągnienia IV klasy 47 
TR STUDIO (Karowa 31) — o godz 
b godz. 19 rewia pt: „Na wesołej sprzedany w Poznaniu 
ZAPRASZAMY MIŁĄ KLIENTELĘ 


PRASKI TEATR REWII (ul. Zygmuntów- 
18.30 „Sprawa Moidi“ Loterii Kłasowej główna wygrana 1.060.000 
A RW z R R NIA 
NA Tihore RAWA 


1124 


KINO ATLANTIC" (ul Chmielna 33) — 
„Żyśmunt Kłosoweki" (nowy film o nieu* 
|sttaszotym polskim pattyzancie za czasów 
okupacji niemieckiej), Nad program proceć 
Gteisera i aktualności. t 
! KINO „POLONIA“ (Marszałkowska 56) — 
„Piętro wyżej”. 

KINO „SYRENA“ (Praga. 
ska 4) — „A imię ich milion". 

KINO „TĘCZA* (Żoliborż, ul. Sużińa 4) — 
„Dzieci kapitana Granta". 

KINO OŚWIATOWE DOMU KULTURY 
ROBOTNICZEJ (Żoliborz, PL lawalidów) 

— film naukowy „Na powietrzaym szlaku”. 
Possit u godz. 17 i 19, w niedżielę i święta 


OGŁOSZENIA DRÓBRE 


DR. MED. SIENKO KSAWERY (z Warsza- 
wy) specjalista chorób skórnych i wenerycz 
nych, pęcherza, Przyjmuje: Łódź, ul. Ki- 
lińskiego nr 134, w godz. 12—2 i 4—6. 
M A Ważni i A amea ak CA 


FOTOGRAFIE wieczne na porcelanie, dó na- 
grobków wykonywa artystycznie „EL CHA- 
FILM", Jerozolimska 27. Prowincję informu- 
jemy listownie. 745 
EAEI I Z POMPIE E a O TWX EOE E D E E I AO ED 
WARSZAWSKA Szkoła Masażu Lecznicze- 
go i Kosmetyki Dyr. Ma. Kasperskiej, Łódź, 
Piotrkowska 65. Obok teorii daje gruntowną 
i wielostronną praktykę. Sekretariat 10 — 


-UBospiiizna lata HEN w Białymstoku ARA konkurs na stanowisko it- 
kafzd ote-iaryngólcga w Białymstoku. Wynagrodzenie 8.000 zł. miesięcznie za 6 
godz. Gziennej ordynacji, włączając wykonanie zabiegów _ oto-laryngolagicznych. 

Staż 3 — 6 let minimum pracy w Szpitalu na oddziale otoraryngołegiożnym. 

Pożwołona i możliwa komuiscja pracy w innych instytucjach. 

NA terenie miasta Bisłegostoku ordynuje 1 ickárz laryngolog. 

Gierty wraz z życiorysem należy składać pod adresem Ubezpieczzlini Społecz 
nej w Białymstoku — uk Słoninska Nr. 16 do dnia 30 września 1946 r. 1463 


'5 


ul. [nżynier= 


Dyrekcja PMT poszukuje młodych sił teelinicznych — inżynierów, 
i techników ò ukończonych studiach mechanicżnych i elekirotechnicznych oraz techni= 
ka sanitarnego i kreślarzy dla obswdżenia technicznych stanowisk w piacówkach Pole 
skiego Monopolu Tytoniowego na prowincji oraz w Biurze Technicznym Dyrekcji Pol- 
skiego Monopolu Tytoniowego w Warszawie. 

Reflektanci zechcą zgłosić się do Biura Technicznego Dyrekcji 
polu Tytontowego w Warszawie, ul, Nowy Świat 4, w godzinach 10 == 14, składając 


technologów 


MR 


Polskiego Mono- 


jednoczośnie podanie i życiotys napisane własnoręcznie, 
z ukończonych studiów i referencje z pracy. 


jak też odpisy świadectw 


1464 


Ogloszenie o przełargu 


Ministerstwo Komunikacji ogłasza przełarg nieograniczóńy na dostawę 1.860.000 
części do oświetlenia gazowsgo „Pmischa”, Bfiźsze warunki dostawy podane w Moni= 
torze Polskim Nr. 77 2 dnia 17.8.1946 r. 


Informacje możńa otrzymać w Departamencie Zasobów Kolejowych w Warsztwie, 
uł. Chałubińskiego Nr. 4 —= IV piętro, pokój Nr. 181, > : 1456 


Przeterg nieograniczony 


18. 1452 

Narodowy Bank Polski ogłasza przetarg nieograniczony na dokóńczenie dwóch bu- a 
: > s ; f j $ ZBIORNIGA odpadków „Śursort* Okólnik 
kuj TKM (Ai C) położonych w Warszawie przy zbiegu ul. Polnej z Pl. Unii Lu- 2/4 zawiadańia, ił posiada ieiki wybór 
Ślepe kosztorysy oraz informacje szczegółowe otrzymać można w NBP ul. Nowo= |-7771 na czyściwo. 1467 


BLOLAZAT OORA PASDE A BEMA AE SEE a NARAIE 
PORTRETY # każdej fotografii wykonywa 
artystycznie „EL-CHA FILM“, 
2. Prówincję informujemy listownie. 


grodżka 50, I piętro, pokój 12} w godz, 10—12. Oferty w zalakowanych kopertach nales 
ży składać w wymienionym wyżej pokoju dð dnia 24 sierpnia br. dô godz. 10-ej runo. 
Otwarcie komisyjne ofert nastąpi tegoż dnia o godz. 11.30. 

Do każdej koperty należy dołączyć kwit wadialiy na sumę zł. 500.000 (pół miliona 
złotych) i świadectwo wpłtły na pożyczkę Odbudowy Kraju. 

Narodowy Bank Polski zastrzega sobie prawo wolnego wyboru firmy unleważnie= 
dia przetargu bez podania przyczyn i ponoszenia jakichkolwiek odpowiedzialności z te= 
go tytułu, 1411 


S SEA a UAINE OE OPTY POETY ZE NOOO AOKI 


PRZZIARG 


Wydział Teehniczny Biura Prezydialnego Krajowej Rady Narodowej w Warszawie, 
ul. Wiejska 6/8 ogłasza przetarg nieograniczony na remont budynku mieszkalnego przy 
ul. Podchorążych 99. 


Jerozolimska 
744 


SZEWCY! Maszynę czyściarkę - wykończar- 
kę sprzeda Pałaszewski, Poznańska 38, 
1348 


DOMY AL. SZUCHA 2 i 4 Zarząd Spółdzielni 
wzywa wszystkich członków, ich zastępców, 
lub spadkobierców, którzy dotychczas mie 
podali swoich adresów, do zgłoszenia się we 
własnym interesie listami poleconymi, lub 
osobiście pod adresem: Inż. Kazimierz Ole 


Oferty żalakowane bez znaku firmy należy składać do skrzynki ofertowej w kan- |Szewski Warszawa, Bracka 23 m. 42. 1415 
celarii Wydziału Technicznego do doia 26 sierpnia do godż. 11.30. PERFUMERIA — Galanteria — Kosmetyka, 
Otwarcie ofert nastąpi w obecności przedstawicieli firm dnia 26 sierpnia godz. 12. |Ceny hurtowe. Aniela Nowak, Warszawa- 
Do oferty należy dołączyć: Praga, Targowa 23 1349 


Kwit wpłaconego wadium w wysokości 3 proc. sumy oferowanej, 

odpis rejostru handlowego óraz 

Wydział Techniczny Biura Prezydłalnego KRN zastrzega sobie prawo dowolnego 
wyboru oferenta albo unieważnienia przelargu bez podania przyczyn i obowiązku po* 
noszenia z tego tytułu jakichkolwiek odszkodowań. 

Wszelkie informacje oraz podkładki przetargowe otrzymać można w Wydziale 
Technicznym, w godz. od 8-ej do 15-ej, 1444 
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ŚWIATOWEJ sławy jasnowidz = psychogra- 
foleg zdumiewająco przepowiada. Nadeślij 
pytania, datę urodzenia, 20 złotych. Odpo- 
wiedzi indywidualne — analizy metodą gru 
pową. Podziękowania z całego świata, VA- 
PURO, Kałowice, skrzynka pocztowa 376. 
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FIRE) 


OBOTNIK" 


czeka na załadowanie 


(Specjalna Korespondencja Robotnik eat) 


New-York, w sierpniu. 


Pod koniec czerwca rb. znany pol- 
ski reżyser Ryszard Ordyński roz- 
mawiał z potentatami Hollywood'u o 
możliwości przekazania do Polski fil- 
mów amerykańskich, które czekają na 
to od dwóch, trzech, a nawt pięciu 
lat. Z początku sprawa wydawała się 
beznadziejna, gdyż wielkie wytwór- 
nie amerykańskie w ogóle nie chcia- 
ły słyszeć o tynkach monopolistycz- 
nych. Po ustąpieniu Willa Haysa, 
„dyktatorów” filmu amerykańskiego, 
jego następca Johnston inaczej usto- 
sunkował się do europejskich rynków 
zmonopolizowanych. n 


Powstało „centralne biuro wynaj- 
mu filmów amerykańskich”, które 
zgrupowało filmy dla poszczególnych 
krajów Eutopy w proporcji do ilo- 
Ściowej i jakościowej produkcji wszy- 
stkich czołowych wytwórni amerykań- 
skich. Te filmy mają się ukazać nawet 
w tych krajach Europy, w których 
państwo przejęło całkowitą produk- 
cję, eksploatację filmów  oraz' wła- 
sność sal kinowych. Dla Polski prze- 
znaczono i opracowano w jezyku pol- 
skim 200 filmów, a Ordyński — poza 
innymi sprawami — miał być nièrw- 
szym ich ambasadorem. Przypusz- 
czam, że zanim ta korespondencja 
„nadpłynie” z Ameryki, * Ordyński z 
wrodzoną sobie energią potrafi rzecz 
pomyślnie rozwiązać w Warszawie, 
posyłam więc w ślad za nim niektó- 
re ważniejsze fragmenty opublikowa- 
nej tutaj listy filmów dla Polski. 


NAJPIERW STARZY ZNAJOMI 


Gwiazda, która w Ameryce zupeł- 
nie zgasła, ale której dwa ostatnie fil- 
my będą z pewnością w Polsce przy- 
jęte z entuzjazmem, to Greta Garbo. 
Pierwszy z nich, to komedia „Nino- 
czka” reżyserii słynnego  Lubitscha, 
drugi „Dwulicowa kobieta” ' reżyserii 
twórcy „Damy Kameliowej” Geor- 
ges'a Cukora. Prawdziwą rewelacją 
filmową jest film „Kobiety” (tego sa- 
mego reżysera), w którym nie wystę- 
puje ani jeden meżczyzna, za to kobie- 
ty „pierwszórżedne”: Norma “Skea: 
rert, Joan Crawford; Rosalind Russel 
i 107 najpiękniejszych gwiazdek ,„„Me- 
tro”. ; 


cztery godziny, 


| do jakiego stopnia 
r Leslie 


grała odpowiedzialną 
O'Hara, a znana z „R 


postać Melanii. 


Clair. 


„Piękność Orleanu”. 


Jones, 
niepospolitym 


1 


WOTNA 


ską. Przez 


Zwolennicy sensacji zobaczą film 
prawdziwie niesamowity, zagrany i 
wyreżyserowany wspaniale, to „Dr. 
Jekyll i Mr. Hyde” w interpretacji 
Spencera Trący. Publiczność polska 
widziała już tego aktora w wielu krea- 
cjach, alesta przewyższyła wszystkie, 
jest wprost wstrząsająca. 


Wreszcie w programie „„Metra” 
jest piękne dzieło w kolorach natural- 


NE O DSAC ZONK Q WATEK W ZEM 


KILKA POKOLEŃĘ 


pisało atramentami p 


LESZCZYRSKIEGO 


pisze dziś niemi 


CAŁA POLSK 


bo są najlepsze! 1396 


nych, film, który wyświetla się niemal 
„Przeminęło z wia- 
Reżyseruje Victot 
| jesteście ciekawi obsady? Ketta gra 
| Clark Gable, nie potrzeba podkreślać, 
jest znakomity. 
Howard — to wymarzony 
Ashley. Vivien Leigh wspaniale za- 
rolę Scarlett 
obin ' Hooda” 
Oliwia de Havilland wcieliła się w 


A TERAZ NOWE TWARZE ` 


Veronika Lake, to jedna z najdziw- 
niejszych i najbardziej popularnych 
gwiazd Ameryki. „Paramount” lansu- 
je ją na czoło swej listy aktorskiej. 
Występuje ona w kilku filmach, z 
których najlepszy nazywa się „Moja 
żona czarownica”. Reżyserował René 
Ten sem René Clair pokaże 
nam jeszcze inne dzieło swego upar- b 
cie trwającego talentu, tym razem z 
Marlene Dietrich, którą ujrzymy jako f 


Dalsze „nowe twarze”, to Jennifer 
siedemnastoletnia gwiazda o 
talencie, no i przede 
w*zystkim Ingrid Bermann, którą nie- 
którzy nietrafnie zwą  następczynią 
Grety Garbo. Podobieństwo polega 
tylko na tym, że jest  Skandynawką, 
ale zresztą wygląd zewnętrzny, system 
gry, rodzaj talentu — wszystko zupeł- 
nie inne. Inną pretendentka do opróż- 
nionego tronu „królowej filmu” jest 
Greer Garson. Dla Polski przeznaczo- 
no film „Madame Curie”, w której 
partneruje jej doskonały aktor Wal- 
ter Pidgeon. Wbrew przewidywaniom 
i obawom, film okazał się świetny. 


Wojna wywarła nienaturalnie ogro- 
mny wpływ na produkcię amerykań- 
trzy lata ekrany były 
wprost? zasypane „wielkimi” filmami| wy. 
wojennymi. Ich wielkość polegała na- 


Powrót dzieci polskich z Danii i 


ci, które przebywają na wywczasach w|sierpnia. Godziny powrotu dzieci 10 — 12 
Danii. Partia dzieci, która miałą powrócić |na Dworzec Główny,. 


turalnie na ilości okrętów, samolotów, 
żołmierzy, bitew, bomb, huku itd. Na 
tym tle raczej mało zachęcającym, cho- 
ciaż potężnym, wyróżnia się dodatnio 
film p. t.: „To było kosztowne” z 
Robertem Montgomery w roli głów- 
nej. Jest to prosta historia jednego... 
ścigacza. Nie ma w filmie scen wybit- 
nie „potężnych”, za to morze gra 
wspamiale, a kreacje głównych akto- 
rów są doskonałe. 

Poza tym — o ile układ dojdzie do 
skutku — pojedzie do Polski 100 fil- 
mów wojennych, które, nie będąc re- 
welacjami, zawierają jednak przepię- 
kne i brawurowe zdjęcia wałk lotni- 
czych oraz treść więcej niż sensacyj- 


nę. 
DISNEY 


Pewne kłopoty powstały z filmami 
Disneya, gdyż jest ich niewiele i gdy- 
y chciano zastosować właściwą pro- 
porcję, trzebaby do Polski wysłać 1/3 
ilmu... Na szczęście filmy Disney'a 
eksploatuje duża wytwórnia, która 
ztezygnowała z przesłania dwu filmów 
aktorskich, na korzyść długometrażo- 
wych rysunkowych filmów czarodzie- 
ja ekranu. Ostatecznie opracowano po 
polsku „Saludos amigos” i „Pinokio”. 

Poza wymienionymi pozycjami opra 
cowano około 70 filmów mniej atrak- 
cyjnych, nie mniej są to przeważnie 
filmy klasy „A”, czyli mają znanych 
reżyserów i dobrą obsadę. Ameryka- 
nie zgodzili się co do tego, że nie bę- 
da do Europy wysyłać filmów klasy 
„B”, przeznaczonych głównie na ry- 
nek wewnętrzny. 

A może znajdą się w Polsce widzo- 
wie, którzy będą żałować filmów „bo- 
kserskich” i „kowboyskich”? Na ra- 
zie jednak poczekajmy na wyniki roz- 
mów, Gdy tylko Ordyński wróci do 


Fleming; 


lekim Wyścigi konne na $ 


Stanów, napiszę jak postąpiły rozmo- 
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Zapisy koni na niedzielę, 18 sierpnia 


GONITWA 1. Nagroda 5.000 zł dla 3 1. NASZE TY BEA 


i st. kom. Dystans ok. 1.300 m. Gonitwa 1. Dagoressa — Ines II 
Chianti (56) St Państw. Iwno, Dagores-| Gonitwa 2. Parada III 

ea (56) St. Państw. Widzów, Geographie (56) Gonitwa 3. Duna — Rażny 

SŁ Państw. Okotim , Ines -II (56) St. Państw. | Gonitwa 4. Wiraż — Souvenir 

Albigowa, Werwa (56) st. W. Żyło. Gonitwa 5. Silver King — Splendid II 
GONITWA 2. Nagroda Heroine 8.000 zł} Gonitwa 6 Sforczyk — Lafłitte II 

dla 2 1. klaczy. Dyetans ok. 1.000 m. Gomitwa 7. Farkas — Farhan 
Jabłonna (55) St. Państw. Leszno, Para- Gomitwa 8. Sibille d'Or — Jaworzyna. 

da III (55) St. Państw, Albigowa, Odyssea 

(55) st. „Turów”. 
GONITWA 3. Nagroda 6.000 zł dla 3 1. ° 

st boa Delisen ct 2200 m. Mimochodem 


Chanson (55) et. „Klejnot“, Duna (55) St. 
Państw. Okocim, Globus (63) set. „Turów“, 
Mceerschaum (57) St. Państw, Widzów, Mi- 
let (63) et, „Działosza”, Raźny (57) St 
Państw, Janów Podlaski, Umbraga (61), St. 
Państw. Kozienice, Victory (61) St. Państw. 
Albigowa. 

GONITWA 4. Nagroda Afarica 10.000 zł 
dia 4 1. i st. og. i kl. Dystans ok. 2.400 m. 

Irak II (59) St Państw, Albigowa, Pan- 
tera (57) et. A. Mieczkowskiego, Pracht- 
ker! (59) St. Państw, Janów Podlaski, Sou- 
vemir (59) et. „Brzozów”, Telizman III (59) 
St Państw. Leezno, Wiraż (59) et. A. Miecz- 
kowskiego, Zegarymka (57) st. „Leśniczów- 
ka", 

GONITWA 5. Nagroda Sezama 25,000 zł 
dla 3 1 og. i kl. Dystans ok. 2.200 m. 

Bystra II (57) st. „Leśniczówka“, Jactar- 
nia III (57) St Państw. Kozienice, Oziris 
(59) et. „Ferdynandów", Poprzd (59) St. 
Państw. Kozienice, Pożoga (57) St. Państw. 
Golejewko, Silver King (59) st. „Klejnot”, 
Splendid II (59) St. Państw. Michałów. 

GONITWA 6. Nagroda Skarba 8.000 zł dla 
2 L og. Dystans ok, 1.000 m. 

Carnero (57) et. „Lesniczówka“, Ganimed 
(57) St. Pańetw, Okocim, Lafitte II (57) St. 
Państw. Widzów, S$obiepan II (57) st. „Brzo- 
zów*, Storczyk (57) st. „Klejnot“, Sundar 
(57) et. „Klejnot“. 

GONITWA 7. Nagroda 5.000 zł dla 3 1 
og. i kl. arabskich. Dystans ok. 1.800 m. 

Farhan (59) St. Państw. Racot, Farkas 
(59) St Państw. Łososina Dolna, Farkub 
(59) St. Państw. Walewice, Firman (59) St. 
Państw. Walewice, Forta (57) St. Państw. 
Racot, Furda (57) St. Państw. Nowy Dwór, 
Rabda (57) St. Państw. Łososina Dołna, Ur- 
ga (57) St. Państw. Nowy Dwór. 

GONITWA 8. Nagroda Concorde 8.000 zł 
dla 4 1. i st. koni. Dystans ok. 1.600 m. 

Chaldea (57) St. Pańetw. Janów Podlaski, 
Confetti (59) St Państw. Atbigowa, Duna II 
(57) et. „Lesniczówka“, Helikon (59) St. 
Państw. Widzów, Jaworzyna (57) et. „Leśni- 
caówka”, Pami Polmoodie (57) St. Państw. 
Iwno, Sibille d'Or, St. Państw. Golejewko. 


Rodzinna konferencia 


Rodzinkę mam dużą i bardzo kłótliwą. O 
byłe co się obraża, jeden członek na dru- 
gim psy wiesza, wszyscy do siebie żywią 
najrozmaitsze pretensje. 

Cłoeła Mela ma tal do stryjenki Waci o 
jakiś płaszcz po nieboszczce Helenie, Wuj 
Tomasz pożar! się z wujem Karolem e plae 
w Wołominie, Kuzyn Lolek, który siedział 
2 miesiące za szaber, ma dziś w rodztnie sa- 
ciekłych antagżenistów, domagających się wy- 
dziedziczenia go. Tylko mój ojciec mówt, 
žeby chłopakowi przebaczyć, bo to wszystko 
przez demokrację. Mot dwaj szwagrowie nie 
kłaniają się sobie z powodu różnie poglądów. 
Wreszcie ja sam nie mogę patrzeć na wuja 
Miefka z wnjenką Józią, którzy pierwsi 
przyszli do Warszawy po powstaniu i zabez- 
pieczyli moje rzeczy, żeby ktoś nie ukradł. 

Naprężona sytuacja familijna gwałtownie 
wymagała rozładowania. Inicjatywę w tym 
kierunku podjął dziadzio Mikołaj, używając 
zarazem swego mieszkania na odbycie kon- 
ferencji rodzinnej, 

Qznaczonego dnia o godzinie 12 stawili- 
śmy się wszyscy. Nastąpiły powitania. Zdaw- 
kowe, oficjalne lub wręcz lodowate. Poczym 
dziadzio Mikołaj w krótkich słowach zagaił 
zebranie, prosząc, by wstępną mowę wyglo- 
sił kto inny, bo jemu, z powodu wieku, ast- 
my i ruptury jest trudno. 

Gdy po dłuższej chwili zgłosił się wuj To- 
masz, ciocia Mela powiedztała, że dlaczego 
właśnie on usiłuje dzierżyć prym t, że nie 
wiadomo, czy jej mąż, Karol, nie jest tego 
godniejszy, 

Wtedy wszyscy chcieli przemawłać t pow- 
stał wielki hałas, więc mój ojciec zapropo= 
nował, żeby zrobić głosowanie. 

Już zaczęto omawiać procedurę, czy ma 
być zwykła większość, czy też większość 
dwóch trzecich, gdy kuzyn Lolek zwrócił u- 
wagę, że postępujemy niełormalnie, bo naj- 
pierw trzeba głosować ża przyjęciem samego 
wniosku o głosowaniu, 

Tu wujek Mietek spytał, czy mój ojciec 
w ogóle miał prawo jakitkolwiek'wniosek sta» 
wiać, nie zwróciwszy się przedtem do prze- 
wodniczącego, czyli do dziadka Mikołaja. 

Jeden z moich szwagrów krzyknął na to, 
że dziadek Mikołaj wcale nie jest przewodni- 
czącym, tylko ciałem mediacyjnym, a to wiel 
ka różnica. Chaotyczną dyskusję na temat, 
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Nowy radzieck 


samolot pasażerski 


MOSKWA (PAP). 18 sierpnia r. b.. 


w dniu lotnictwa, z lotniska mos- 
kiewskiego wystartuje nowy radzie- 
cki samolot pasażerski „Iliuszyn 12“. 
Nowy samolot zaopatrzony jest w 2 
motory konstrukcji Szwecowa. Może 
on jednak poruszać się również przy 


czy dziadek jest ciałem czy przewodniczą* 
cym, przerwał zdecydowany głos drugiego 
szwagra, który stwierdził, że prowadzenie dy 
skusji na temat dziadka wymaga odpowied- 
niego wniosku i zatwierdzenia go przez ple» 
num. 


AA NAS ŻOR 


Zaszła zmiana w terminach powrotu dziej ci, które miały wrócić 28 sierpnia, wrócą 21 | 


KIRK WE ZE ZE O ZO WENA MNZEKMK ©21 sierpnia, wróci 28 sierpnia, te zaś dzie- 


| 


pomocy tylko jednego motoru. Ma Wszyscy zaczęli się bardzo kłócić, mówło* 
to ogromne znaczenie dla bezpieczeń! no o procedurze, regulaminie, komisjach. 
stwa lotu, umożliwiając  kontynuo-|! Trochęśmy się w tym wszystkim pogubili, na 
wanie podróży w wypadku  uszko-| miejsce jednych pretensji przychodziły dru- 
dzenia jednego motoru. Samolot za- gie, o właściwych zaś wszyscy zapomnieli. 
opatrzory jest w najbardziej nowo-| W pewnej chwili jeden z wujków zaczął się 
czesne urządzenia, pozwalające na odgryzać coraz rzadziej i wkrótce zauważy- 

TOGO MAZ iłowoolarch Wa łem, że śpi, W jego ślady poszły dwie ciocie, 
worónkóch meteorologiczny: ai reszta wujów, kuzyn Lolek i szwagrowie. 


Dziadzio Mikołaj chrapał już od dawna. 
BBT TATER O ERATES NIEA TEE 


Ja kłóciłem się jeszcze z własnym ojcem 
s o różne proceduralne zawiłości, lecz i mnie 
Popierajcie prasę 
socjalistyczną 


zaczęła morzyć senność. Zasypiając pomy- 
ślałem że w pewnej mierze konferencja swe 
zadanie spełniła gdyż błogi spokój zapano- 
wał w naszej bardzo kłótliwej rodzince. 

A. TOM 


4 


EZ ZZA ZDZ ZADKKZZZAZ ZR ZAKZZRZZAZZAT ERIN KRY KRYRARKKKKAKYRKKYKA 


Margaret Storm Jameson 4 


Po drugiej stronie 


— Wy, Niemcy, kupiliście swoje zwycięstwo nad nami za 
cenę niesłychanego okrucieństwa — powiedział Maulnier. Za- 
trzymał się: 

-— Mówię jako żołnierz — ciągnął dalej cicho — nie jako 
moralista... Zapłaciliście za to haniebnie, ale czy wstydzicie się? 
Wcale nie. Często zastanawiam się, czy nauczyliście się czegoś. 
Z wyjątkiem sprytniejszego spiskowania i walczenia — gdy 
znowu pozwolimy wam walczyć z nami — jeszcze bardziej bez 
litości. 

Galen uśmiechnął się tylko: 

— Jak pan dobrze zna nasze słabości. 

— Mam zamiar doprowadzić do tego, żeby w jednym 
okręgu w Niemczech — w moim — można było żyć — po- 
wiedział sucho Maulnier. 

— Ma pan ku temu wszystkie możliwości. 

Jakiś akcent w głosie Galena; zawsze tak cichym, sprawił 
wrażenie, że bedzie mówił dalej, Ale on milczał, 

— Chciałbym, żeby pan wypowiedział to, 
myśli — powiedział w końcu Maulnier. 20 

— Pan jest bardzo ambitny, drogi panie pułkowniku. 
Pan chce tu odnieść sukces — powiedział miękko Galen. 

Maulnier odpowiedział mu z zupełną prostotą: 

_ — Oczywiście... Jestem zawodowym żołnierzem... Jestem 
również zdecydowany zrobić wszystko, co może uczynić jeden 
człowiek, aby uniemożliwić jeszcze jedną krwawą walkę mię. 
dzy nami. 

Galen pochylił się naprzód. Zdawał się zapomnieć nagle 


o czym pan 


| 


o tym, że jest jedynie biednym cywilem: nawet głos jego stal . 


się bardziej surowy. 


. . . . + 

— Pan mi nie wierzy, ale nikt nie jest bardziej ode mnie 
przekonany, że walki te są dla nas rujnujące. Nie powinny 
mieć miejsca... Wszystko, co mówię, jest pozbawione znacze- 
nia, dzięki błędom, jakie popełniliśmy. Jesteśmy złymi dyplo- 
matami — my, Niemcy. Nie ma celu moje powtarzanie, że te- 
raz wy z kolei popełniacie fatalny błąd. Jest tylko jedna na- 
dzieja na przyszłość, jeśli staniemy się przyjaciółmi, tak, przy- 
jaciółmi. Przy odrobinie dobrej woli możemy stworzyć przy- 
jaźń, która pozwoli obu stronom wykazać swoje naturalne cno- 
ty. Wy ucywilizujecie nas, my napełnimy was naszą naturalną 
energią... Możemy być przyjaciółmi na tych zasadach — za- 


szczytnych dla obu stron. 


wiedzenia, 
‘przerwał mu: 


kiej przyjaźni 


możliwa tylko 


polegli. 


i wstał. 


chowaliście się 


Maulnier wstoł ` podszedł do lustra 


— powiedział ironicznie =- 
leden z moich oficerów, Aubrac, znacznie pana przewyższa. 
Przetrzymał on najgorsze, co mogło człowieka spotkać od was. 


I uważa, że pan jest śmieszny, wie pan. 
Twarz Galena zmieniła się gwałtownie: 


Miał coś więcej do po- ` 
ale , Maulnier 


— Nam nie zależy na ta- 


dział z energią. 
jest przyjaźń. Przyjaźń, jest 


wnymi; jak dotychczas ie- 


ków. Galen wstał natych. 
miast i Manlnier odwrócił 
się wprost do nieco: 

— Stoimy teraz wyżej od 
was na skutek tego, iak 7a- 


—Przykto mi — powiedział z nawpół stłumioną wście- 
kłością — ale on jest typem Francuza, którego nie mogę 
znieść. Bezczelny i złośliwy. 

— Właśnie — Maulnier prawie uśmiechnął się. — Ja nie 
jestem Francuzem, którego pan musi przekonywać, aby się za- 
przyjaźnił z panem. Dzień, w którym pan przebaczy Aubraco= 
wi, żeście go okaleczyli torturami, i dzień, w którym on zde- 
cyduje się szanować pana za pańskie zdolności jako rolnika, 
czy uczonego, albo architekta — co pan woli, ale nie jako mor- 
dercę — będzie pierwszym dniem prawdziwego pokoju. Do 
tej pory... 

Galen opanował się. Powiedział uprzejmie: 

— Do tej pory pan nie będzie mi wierzył. 

— To nie jest konieczne. Wierzymy sobie — powiedział 
szybko Maulnier. Zawahał się: 

— Może pan odejść. f 

— Dziękuję za cierpliwość wobec mnie — powiedział 


— powie- | Galen. | s 
— To nie Maulnier pozwolił mu podejść do drzwi. 
— Czekaj pan... — Siadając za biurkiem, pisał przez chwi- 


miedzy ró- | ję, a potem wyciągnął reke z kartką papieru: 


> , — Pańska przepustka na wieczór — powiedział krótko. 

yne co nas równa. to nasi — Jestem panu niezmiernie wdzieczny — powiedział ser- 

desk GARE gwal- |. decznie Niemiec. Z lekkim uśmiechem wzisł papier i wyszedł. 
AA e a Gdy „został sam, Maulnier wstał I nodszedł do lustra: 
rz wpół uśmiechając się, poprawil pas wokół swych szczurh ch 


bioder. Wszedł Aubrac z Adrianem Longiem; odwracając się 
do nich. powiedział: 
— Niezły chlop ten von Galen 
— Żałowałbym, jeszcze więcej, gdyby 
oznajmił Aubrac. 
Maulnier zmatszcz 
— To dobry żołnie 
— I próżny i wie! lzący I przekówam JEGO pok 
Sieg jest przespać się z wszechświatem — powielział Au- 
rac. 


zada): AA NEATE 


gig 


we Francji hiwi 


rz 


+ 0- 


| 
| 
| 


